
lok 1571. Kraków, środa 18 września. Nr.

Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem  niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

P r z e d p ł a t ®  w y n o s i
kw artalnie

5 złr. —
6 „ -  
4 tal. 5 sgr.

27 frank. —

rocznie
W K rakow ie  ............ 20 złr.
W Anstrji i W ę g rz e c h .. .  24 „
W Prusach i Niemczech . 16 tal.
We F rancji i A ng lji 108 frank.
W B e lg ii, W łoszech i ^

Szwaj c a r j i ................... 80 frank.
Przedpłato przyjm uje Adm inistracja

20 frank.

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

7 franków.
dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy

'pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienione ajencje

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja  w Krakow ie, u lica M ikołajska I. 435. 
E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji -K ra ju -, u lica M ikołajska.

L i s t ó w  niefrankowanych nieprzyjm uje się. Reklam acje nieopieczetow ane 
wolne sa- od opłaty i uwzględnia się je  tylko w tsrvunK  8  dm . Rę- 
kopismóW nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je  niszczy.

Cena ogłoszeń, (inseratów).

W pierwszym um ieszczeniu w iersz...............................
W  każdem  następnem  umieszczeniu w ie rsz ................
Stempel od każdorazowego um ieszczenia....................

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika 
niżej wymienione ajencje.

8 centów
5 *

30 „
_KRAJU, oraz

1. J .  W ywiałkowskiego, księgarnia J . Czecha, handel W ierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba  Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70.-p r z y jm u ją c e  w  K r a k o w i e :  M. D w orski, Skład papieru Ż. J. W ywiałkowskiego, księgarnia a. uzecna, —  * —  —  ----------  Ł w o w lo  : Księgarnia
u i — ' W  :  Księgarnia Gazdy. — - w  P r i E o m y H l n ;  K sięgarnia braci Jeleniów . nl Grodzka Nr 70   r . w n w l e -  ksiec. Gubrynowicza i Szm idta a jencja  dzienników A. J .  Piątkowskiego

H  ^ I ^ c j e  & Togler, l U r  M arkt Nr 11. -  Oppelik WoUzeUe Nr. 22. -  Rudolf Mosse,* Seilerstatte N ,  2. -  B ^ro_ko.nisow ei w ^ i a d o w c z e ^  O a l i^ i_ B u k o -
  ____  i  W i n i i ! » n m f l f * . h f '.P lT a m o  w i e l  K sięgarnia Gazdy.—- w  P o z n a n i u  ;  Adm inistracja D ziennika Poznańskiego. 

Zygmunta Kotkowskiego, I. ^ w ia k M  ^ I j ' , w  B e r l i n i e ,  M l o n n c l i j u m ,  Z i i r i c l m  i  S t ,  G - a l l e n : Rudolf Mosse Miinchen, W indenm achergasse, 3. — ' W Frankfurcie nad M e n e m ,  3 3  e r l i n i e , L i p s l s t a .

s L a s y l o i  S B O r i o Ł u ,  3 t .  G S - a O lo ja . ,  G e n e w i e  i S z t n t g a r d z l e  u H aasensteina & Voglora. — w  Paryżu
- Księgarnia W ładysława Mićkiewicza „L ibrairie  de Luxem bourg n ie  de Tournon 16.“

.

Ogłoszenie przedpłaty
■ jfc k & j -

w Krakowie:
yd 1 września do 80 września & złr. 
d 1 września dc‘Bl grudnia 7  „
W Austrji z przesy łką  pocztową:

od 1 wrześ. do 30 wrześ. 8 /ir . £ 5  c. 
od 1 września do 31 grudnia 5> złr.

Upraszamy Szanownych Prenum eratorów  na- 
zych, którzy o d  Igo w rzehna . prenum eratę 

swa o d n o w i ć  m ają, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy i  nadsyłali w cześnie prenum eratę, 
by nie doznali przerwy w otrzymywaniu dziennika, f ‘ Naitańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są
przekazy pocztom,
11081 ‘'liazciii 'z  'p renum erata nadsy l .ó m ożna pie- 

. 1 B na dzieła wydanej nakładem  w ydaw nictw a! 
Uó r ..:u“ których spis znajduje się m iędzy insera- .

tami.

S e j m .

Pisaliśmy już, że wobec tajemni­
c y  planów rządowych tyle tylko po­
wiedzieć przed sejmem można: że 
ma on w ręku program swojej po­
lityki złożony r ez o lu c ji i w pro­
gramie zjazdu  p o lity c z n e g o , bli­
żej ją określającym.

Zobaczmy dziś, w przededniu o- 
twarcia sejmu, w jakich warunkach 
może on być postawiony.

Dwa tylko są możliwe położenia:
1) Albo orędzie cesarskie ogła­

szając najpierw krajowi administra­
cyjne koncesje, owe 12 punktów 
delegacji, wyliczy zarazem przedło­
żenia rządowe, dotyczące ugody, 
zmiany statutu krajowego;. . .

2) albo też orędzie cesarskie o 
administracyjnych koncesjach zapo- 
tvie, że przedłożenia ugodowe mają 
>yć w rajchsracie wniesione i we-

Izwie do wyboru delegacji. W  tym 
[razie sejm trwałby nader krót­
ko — Za tem ostatniem przema­
wia dążenie rządu do ugody po- 
[wszechnej, do ogólnej reformy kon­
stytucji przez rajvfhsrat.

Przeciw temu jednak, a za pier- 
wszein przemawiają' te powody: że 
[reforma statutu krajowego tylko 
[przez sejmy może być uchwalaną, 
!że uprzednie uchwały zajchsratu nie­
koniecznie, żeby przez sejmy przy- 

I jęte zostały, więc cała reforma kon­
stytucji w razie odrzucenia ich mo­
głaby' być znowu zakwestjonowaną, 
że niepodobna, aby był jednaki wy­
miar autonomji dla wszystkich kra­

nów, chyba, gdyby drobne kraiki 
połączyły się w historyczne grupy, 
[co znowu tylko może być przez sej­
my uchwalone, że rajchsrat może

dowenii, sterując się zasadami w re­
zolucji zawartemi.

Na czele zaś tych zasad i postu­
latów stoi:

„Rząd krajowy sejmowi odpo­
wiedzialny “.

Tylko urzeczywistnienie tego ’po­
stulatu rozwiązać może trudność 
zniesienia dualizmu w administracji 
(o cżem bliżej piszemy w artykułach 
o zarysie administracji).

Dalej zaś jako naczelne i najwa­
żniejsze sprawy stawiamy:

Postępowa reforma ordynacji wy­
borczej krajowej;

Przejęcie szkół ludowych na fun- 
krajowy;

Ustawa o przymusie naukowym;
Sądy pokoju;
Zaprowadzenie tabuli dla własno­

ści mniejszej włościańskiej;
Ustawa względem propinacji;
Reforma ustawy gminnej;
Oto wielkie i naglące sprawy, bez 

załatwienia których ani nie może

prr zydentem  m iasta, u łożył petycję w m y­
śli wyźćj w skazanćj i petycję tę  odczy­
taną następnie w radzie i podpisaną w jćj 
im ieniu przez prezydenta  m iasta , p rzed­
ło ży ł w ysokiem u sejmowi.

Leon Chrzanowski.
2) W niosek dr. M ajera ż ą d a : Z uwagi, 

że przez zwinięcie szkoły przy  klasztorze 
pp. P rezen tek  k ilkaset dziew cząt pozba­
wionych je s t nauki —  rad a  m. upow ażnia 
sekcją szkolną do asygnow ania potrzebnej 
kw oty  i otw arcia prow izorycznej s z k  o ły  
ż e ń s k i  ej .

Wiadomości polityczna
i k o r a s p o i i d

Lwów. [ P r o j e k t ]  do ustaw y o księ­
gach gruntow ych, o tabulach miejskich' i 
tabuli krajow ej przygotow any dla sejm u 
przez w ydział krajow y. (D alszy ciąg.)

§ 36. W  myśl § 35 c) zgłosić się m ają 
wszyscy, k tó rzy :

a) w m oc praw a pod dniem , z k tórym  
n o y a  księga gruntow a lub dział I  jak o  
uzupełnienie innych ksiąg  m a wejść w ży­
cie (§ 35) n ab y teg o , chcieliby

treści p ro jek tu  księgi gruntow ej, tudzież 
innych o g ło szeń , edyktem  wywołanych 
w przedm iocie tym w jak ikolw iek  sposób 
są praw nie interesowani.

§ 42. P rzy  zarządzonój rozpraw ie dą­
żyć m a kom isja lokalna przedew szystkićm

n y  —  p r z y m u s  —  r a d y  s z k o l n e j .
W yd zia ł krajow y, ja k  dzienniki głoszą, 

m a przedłożyć sejmowi prawo o dozo­
rach szk o ln y ch , lecz czyż ty lko dozory 
szkolne w ym agają popraw y lub ustalenia? 
K tokolw iek, chociażb >obieżnie, powierz-

d'o porozum ienia się stron pod względem chownie zajrzał do i .a w , rozporządzeń,
’ • • - —1------- = - odnoszących się do ik ó ł n aszych , a o-

bok tego w szedł go pierwszćj lepszój
przedm iotu zgłoszenia,

Jeżeli porozum ienie się stron przyjdzie 
do sk u tk u , należy zaraz przeprow adzić sz k o ły , toby z pew nością nie zapragnął

zmiany
sprostowania lub uzupełnienia wpisów tam-

b y ć  m o w y  o d źw ign ięc iu  się k ra ju ,  że zaw artych, a do działu  I  lub II  księgi
W  które z w y m ien io n y ch  w arun-Sgruntow ćj odnoszących się;

ków sejm galicyjski postawiony zo -! }) którzy przeć mem, z który:
•’ i i -  > i  ■ u • ł ! ks i ę ga  gru ntow a m a w ejść  w  ż y c ie , n a b y łstanie —  i co będzie mógł i chciał ________________________ rń

w księdze gruntowej zm ianę, na jaką  się radzić o dozorach, ale o uwolnieniu, wy 
, i i._i. — . j ---------:x  gwobodzeniu szkół ludow ych z pod w pły­

wu gm in i ich zw ierzchności, k tó re  ta ­
m ują ich rozwój, a często gęsto dążą ja ­
wnie do tego, ażeby s z k o ły , ja k o  sprzęt 
n ieużyteczny , z gm iny usunięte zostały. 
K om uby zaś, ja k  w /działow i krajow em u 
było w iadom ćm , co zresztą dla nikogo 
w k ra ju  nie je s t tajem nicą, że naw et b o ­
gate gm iny nie chcą szkół u siebie za­
prow adzać, ten nie pragnąłby  obrad nad 
d o zo ram i, ale nad ogólnym podatkiem  
szko lnym , k tó ryby  dozwolił szkoły za­
kładać, nauczycieli dostatecznie uposażać 
i tym  sposobem  m oralność i oświatę lu ­
du rączo rozszerzać i krzew ić.

P iękna  to zasada i naw et praw dziw a, 
ażeby i gm iny nad szko łą  sw oją czuwa­
ły , ale u nas do urzeczyw istnienia tćj 
zasady dopiero dążyć n a leży ; w ypada

dokonać — dowie się biedny nasz 
kraj za kilka dni.

Dzisiaj donoszą nam z Wiednia, że 
sejm otworzy Namiestnik bez orę­
dzia cesarskiego — zapewne więc 
nie będzie rozprawy adresowej. Po­
mimo tej wiadomości, napisaliśmy 
jednak całe powyższe przedstawie­
nie rzeczy, jako loicznie z natury 
stosunków wynikające.

Niespodzianek obliczać nie może­
my — aż się staną faktami.

Dowiadujemy się wreszcie, że se­
sja sejmowa trwać będzie miesiąc, 
będzie więc czas krajowe sprawy 
załatwić.

Porządek dzienny pierwszego po­
siedzenia drugiej sesji IV. perjodu 
sejmowego, które się odbędzie d. 14 
września 1871 o godzinie 12 jest 
następujący

_ m now a
! księga gruntow a ma wejść w życie, nabyli 
na nieruchom ościach tam że w pisanych lub 
na częściach onychże praw a zastaw u, s łu ­
żebności lub inne, k tó re  są przedm iotem  
działu I I I  księgi gruntow ej, jeżeli takow e 
już przy ułożeniu nowej księgi gruntow ćj 
nie zostały  z urzędu do tejże wpisane.

§ 37. W ydając edyk t (§ 35), m a k o ­
m isja cen tra ln a ' w edług możności także 
w inny sposób postarać się o stosowne 
pouczenie stron pod  w zględem  znaczenia 
postępow ania tutaj zakreślonego, a w szcze­
gólności baczyć na to , by  zwrócono u- 
wagę sądów opiekuńczych i kuratelar- 
nych na po trzebę strzeżenia praw  osób 
m ałoletnich lub pod kuratelą  zostających 

§ 38. P odania  o w pisy do księgi g ru n ­
towćj, k tó ra  wychodzi z użytku z dniem 
w edykcie ogłoszonym  (§ 2 i 35 h) przed 
owym dniem  wniesione a nie załatw ione, 
winne być załatw ione w sposób dotych­
czas dla tychże ksiąg  przepisany, a za ­
łatw ienie to m a być przeprow adzone w 
daw nych księgach. W szelako okoliczność 
ta  nie uw alnia od obow iązku zgłoszenia 
dotyczącego praw a (§ 35 f ) .

§ 39. Równocześnie z w ydaniem  edyktu  
udzieli kom isja centralna w łaściw em u są­
dowi (§ 57) p ro jek t nowej księgi grun-

1. Otwarcie sesji sejmowej.
2. Sprawdzenie protokółu z l ig o  _ . .

posiedzenia lej sesji trzeciego pe- |°3 5 )‘
virw'ln cmmnWPO’n. i •  ■ i .i _ '  l .rjodu sejmowego

3. Wybór 4eh sekretarzy.
4. Wybór 12tu rewidentów.

O j c o w i e  m i a s t a  K r a k o w a  nie 
zebrali się wczoraj na posiedzenie rady 
m iejskiej — tym czasem  oprócz porządku 
dziennego były  i nader w ażne, naglące 
wnioski do załatw ienia. W nioskodaw cy 
w yjeżdżają na sejm, niemniej jednak  wnio

my  u cn w a io u e , —  ski ich, jak o  nmjące liczne poparcie, bę-
uchw ahc tylko Ogólne zasady roz- J  zuratw ione na najbliższóm posiedzeniu, 

autoncm ji, p oszczegó lne ................................Iszerzema 4
Izaś ustawy tylko sejmy dla swoich 
Ikraiów uchwalać mogą, że trakto- 
1 w aide ugody i reformy pierwej w 
.-•ajchsracie niż w sejmach, y o  y 
niepotrzebną co najmniej stiatą cza 

gdyż i "tak cała sprawa musia- 
aby wrócić do sejmów.

Loika więc i natura rzeczy prze- 
nawia za pierwszem. W takim ra- 
ie sejm trwałby dłużej, mógłby do- 
onać obrad nad przedłożeniami rzą-

Oto je s t ich brzm ienie:
1) R ada m iejska uchwalić zechce: R a­

da postanaw ia podać petycję do wyso­
kiego sejm u, aby sejm raczy ł uchwalić 
rezolucję w z y w a j ą c ą  r z ą d ,  ż e b y  
z a n i e c h a n o  f  o r  t y f  i k  o w a n i a  K r a ­
k o w  a z pow o d u , że zmienienie K rak o ­
wa na tw ie rd zę , lub w obóz oszańcowa- 
ny jest szkodliwem nietylko dla m iasta i 
kraju, ale i dla całego państw a a skarb 
publiczny obciąży nowym, wielkim i bez-

ąd ten  w razie wniesionych doń zgło­
szeń odstąpi takow e w raz z pro jek tam i 
do księgi gruntow ćj, lub do uzupełnienia 
istniejących ksiąg w łaściwćj kom isji lo- 
k a ln ć j' do dalszego urzędow ania (§ 40).
G d , i V «  m
me w niesiono , sąd rzeczone^ pro ek ta  z ^  ^  ]ub kom isi? lokalną
potw ierdzeniem  tej okoliczności uatycn j , j r 1

strony z g o d z iły , lub  też u w id o czn ić  w  n ićj, 
że  w  sk u tek  p orozu m ien ia  s ię  stron w pis  
p ierw otn y  pozosta je  n ie tk n ię ty m , a zara­
zem  w y k reślić  u w id oczn ien ie  zg ło szen ia .

ę  43 . Jeżeli u siło w a n ia  p orozu m ien ia  
stron n ie od n io s ły  sk u tk u , k om isja  lo k a l­
na przeprow adzi z u rzęd u  p rzesłu ch an ie  
stron i d och od zen ie  r zeczy  w  ce lu  w y ja ­
śn ien ia  praw  z g ło sz o n y c h  i sto su n k ó w  
zg ło szen iem  w z r u sz o n y c h , a  to  w  razie  
potrzeb y  tak że  na m iejscu ; p o czćm  w y d a  
orzeczen ie  w  tym  k ie r u n k u , c z y  m a lub  
nie m a n astąp ić zm ian a  w  z g ło sz e n iu  ż ą ­
dana a zarazem  zak reśli stron om , a w z g lę ­
dn ie stronie, k tórab y  stara ła  s ię  sp o w o ­
dow ać inny  sp osób  w p isu , term in  s to so ­
w n y  n ieod racza ln y  od  p ra w o m o cn o śc i o- 
rzeczen ia  b ieżą cy , do w y stą p ien ia  w  d ro­
d ze  sporu i do w y k a za n ia  się  z teg o  p rzed  
sadem  w ła śc iw y m  ce le m  u w id o czn ien ia  
sporu  w  k sięd ze . P r zep ro w a d z iw szy  sw e  
orzeczen ie  w  k s ięd ze  i s to so w n ie  do tego  
w y k reśliw szy ) z nićj u w id o czn io n e  z g ło ­
szen ia  (§  40) lub u w id o czn ien ie  d o ty c z ą ­
cy ch  sporów , k o m isja  lo k a ln a  zaw iad om i
0 tem  w szy stk ićm  stron y  in teresow an e, 
a po zaszłćj p raw om ocn ośc i ty c h  z a r z ą ­
dzeń od stąp i k s ię g ę  gra n to w ą  sąd ow i w ła ­
ściw em u.

§ 44. Z głaszający jakiekolw iek roszcze­
nie w § 36 lit. h) nadm ienione, winien 
dokładnie określić prawo wpisać się m a­
jące , ciało tabularne, na  k tórem  ma n a ­
stąpić zabezpieczenie z oznaczeniem , ja ­
k ie zgłaszający rości sobie pierwszeństwo 
hipoteki dla praw a zgłoszonego. D oku- 
m enta, na k t.jrych  opiera swe prawo, w i­
nien złożyć w p ierw opisach , a jeżeli już  
są w księgach tabularnych  zapisane, lub 
w urzędzie złożone. W szystk ie  praw a, od­
noszące się do ciał tabularnych, w jednćj
1 tćj samej położonych gminie, może u p ra ­
wniony połączyć w jednćm  zgłoszeniu się.

§ 45. W olno posiadaczowi ciała tab u ­
larnego zam iast zgłoszeń ze strony ■wie­
rzycieli hipotecznych przedstaw ić pismo 
legalizow ane, albo zaw ierzytelnione pod ­
pisem adw okata , pośw iadczające porozu­
mienie się jego  z w ierzycielam i co do ob­
ciążeń, na rzecz ich w księgę hipoteczną 
wpisać się m a jący ch , i co do porządku, 
jak i m iędzy sobą zajm ow ać mają^ ^

§ 4u. O bciążenia stosownie do poprze­
dzających dwóch paragrafów  zgłoszone i 
w ykazane, będą  zapisane w raz z wymie- 
nionemi w § 27 V ciężaram i przygoto* 
wawczo w dziale I I I  dotyczącego ciała 
tabularnego pod napisem  „Dawne cięża- 
ry a przedłożone dokum entu (w uwierzy- 

'  ■ —zed

k ilka reńskich rocznój p łacy  uczył ich 
dzieci, gdy szkoła m ieściła się byle gdzie, 
a nawet trochę przeklinają swych p >- 
przednich u rzędn ików , k tó rzy  na zap ro ­
wadzenie szkoły tryw jalnej przystali.

I  cóż tu  wszelkie n am o w y , zabiegi, 
przedstawienia, delegata pom ogą ? nic ! 
Szkoda jego  znużenia i k o sz tó w , jak ie  
ponosi, bo bytność jego  najm niejszego 
nie w yw arła wpływ u i bez stosownych 
praw  nigdy nie wywrze.

W  obecnćj chwili zapew ne po wszy­
stkich okręgach szk o ln y ch , rady  gm inne 
w ybierają ze swego ło n a  rady  szkolne 
m iejscowe.

R ozporządzenie m inisterjalne dozwala 
radom  szkolnym  okręgow ym  łączyć  k il­
k a  szkół ludow ych i poddaw ać je pod 
bezpośrednie zaw iadyw anie je d n ć j^ to d y  
szkolnćj miejscowej. Nie w ątpię, iż wszy-' 
stkie rad y  szkolne okręgow e w zakresie- ' 
n iu takich rad  szkolnych m iejscow ych to 
głów nie m iały na u w ad ze , ażeby w nich 
znaleźli się lu d z ie , k tó rzyby  m ogli i u- 
mieli spełniać rad  tych zadanie. Ale cóż? 
przypadkiem  byłem  w m iasteczku , gdzie 
właśnie św ietna rada  gm inna p rzystępo­
w ała do w yboru rady szkolnćj m iejscowej.

T rzynastu  zasiadło panów radnych  — 
j ani jeden z nich czytać naw et nie um iał

w przód do tego gm inę i gm iny u sp o so - |i lubo im nie zbyw ało na inteligentnych

na

użytecznym  wydatkiem
Rada u —

now skiego ,

m iast odsyła kom isji centralnej, a zapro­
jektow ane wpisy nabyw ają mocy wpisów 
tabularnych.

g 40. W szelkie zgłoszenia praw  w §.3o 
określonych sąd właściwy (§ 57) uwido­
czni natychm iast w projekcie księgi g run ­
towćj. O głoszenia będące zaprzeczeniem  
ty tu łu  posiadania lub praw a w łasności 
mogą być wniesione li ty lko co do p e ­
wnego, ściśle oznaczonego przedm iotu, lub 
co do pojedyńczycli jego części ściśle 
oznaczonych.

§ 41. P o  upływ ie term inu edyktalnego 
(§ 35) m a kom isja lokalna w skutek  k a ­
żdego zgłoszenia praw  w § 36 lit. a) o- 
kreślonych, o ile nie je s t w ykazanćm , że 
o przedm iot zgłoszenia spór je s t w toku, 
zarządzić z urzędu rozpraw ę tak  ze stro

i koszt strony sporządzonych) do zbioru 
dokum entów  złożone, pierwopisy zas sti o- 
nie zw rócone. Kom isja lokalna przedłoży 
sporządzony p r o je k t  komisji centralnej.

§ 47. K om isja lokalna oznaczy z urzę­
du podług  ogólnych przepisów praw nyc ,
z jakićm  pierwszeństwem tabularnem  wpi­
sane być ma każde prawo. Przyznanie 
dłużnika co do pierwszeństwa nie może 
mieć żadnego prawnego skutku. Jeżeli 
wpis obciążenia zgłoszonego do dwóch 
lub więcej ciał tabularnych przedsięw zię­
tym  być m a, przy każdym  z tych ciał 
zanotow aną być m a w spólność h ipoteki 
przy  pow ołaniu w szystkich innych ciał 
tabularnych, obciążeniu podpadających.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Rada upoważnia radcę L eona Chrza- [nam i, przeciw  k tórym  zgłoszenie je s t skie- 
1 b y 'p o  porozum ieniu się z jro w an e , jako też  z ty m i, k tórzy  według
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[ D o z o r y  s z k o l n e — p o d a t e k  s z k o l-

bić, przygotow ać.
D zisiaj w ręce ciemnej* zw ierzchności 

ciem nych gmin szkoły oddaw ać, to je d y ­
ny ś ro d ek , ażeby ludu naszego z cie­
m noty nie wydobyć.

Zżym ają się niektórzy na praw o przy-ł 
m usu , ażeby rodzice byli stanow czo zo­
bow iązani dzieci swe do szkół posyłać, 
a przecież potrzeba nam  tego jasnego , 
wyraźnego p ra w a , a zarazem  oględnego, 
ażeby nie rodziców  zm uszać do posy ła­
nia dzieci do szkoły  i wolność ich ogra­
niczać, ale ażeby dzieci w ziąć pod opie­
kę i ksz ta łc ić  ich serca i um ysł ich roz­
wijać.

Jeżeli ustawy w zięły i biorą pod swo- 
ję  obronę dzieci pracujące po fabrykach, 
to nie wiem dlaczego nie m iałyby ich i 
nie m ogły i nie pow inny wziąć pod swo­
ją  opiekę, jeżeli tą  f a b ry k ą  je s t ro la ?

Bez przym usu rzadko które  dziecko 
zapragnęłoby się uczy ć , bez przym usu 
ciemni rodzice rzadko  zapragną nauki dla 
swych dzieci. Do tysiącznych wymówek 
przyłącza się i t a :  „Jestem  w ójtem , je ­
stem radnym , a może i posłem , a nie u- 
miem c z y ta ć , to i nasze dzieci bez tego 
obejść się mogą.

D ozory szkolne, w powyższe praw a nie 
uzbro jone, ż a d n ć j, a przynajm nićj zbyt 
m ałą korzyść osiągną.

R ady szkolne okręgow e, pom im o naj 
lepszych chęci, pomimo sk rzę tn ie , a u 
m iejętnie rozwiniętój działalności, u tykać 
będa na każdym  kroku, ja k  ju ż  utykają, 
bo ostatecznie znajdą n ieprzełam any o- 
pór iv gm inach; opór, k tó ry  w szelką ich 
pracę udarem niać będzie.

Rady szkolne okręgow e odgrywać b ę ­
da rolę woźnicy, k tó ry  s k a z a n y  jest, aże­
by poganiał znarow ione konie, a zaprzę­
żone do wozu przeładow anego zbytnim  
ciężarem  ciem noty i złej wiary,

Zajedźm y ty lko  do gm iny z biednym  
delegatem , k tórego rad a  szkolna okręgo­
wa tam w y sła ła , ażeby rozpocząć ro k o ­
wania o nowe zabudow anie szkolne. Za 
staje on tak  nazw any „kom itet szkolny ,u 
k tó ry  na  jego  zb iera  się żądanie.

Ju ż  na sam jego  w idok sm utne mu na 
suw ają się m y śli, a żal i boleść ściska 
jego serce, bo na pierw szy rzu t oka ko ­
m itet ten  szkolny je s t iro n ją ; a gdy ów 
św ietny kom itet szkolny żądanie swoje 
zacznie ro zw ijać , to nasz delegat nie­
szczęśliwy na praw dziw e wystawiony jest 
katusze. C złonkow ie bowiem świetnego 
kom itetu  szkolnego nie um iejąc ani czy­
tać , ani pisać, rozw odzą sie nad  tćm , że 
nie w idzą potrzeby  szkół i głośno żałują 
daw nych czasó w , gdy jak iś  urlopnik  za

chętnych osobach , obrali przecież p ię­
ciu członków  rady  szkolnćj miejscowej, 
stórzy czytać nie umieją.

Z członków  rad  m iejscow ych, rady 
szkolne okręgowe m ają mianować dozor­
cę miejscowego, k tó ry b y , ja k  mówi ro z­
porządzenie m inisterjalne w przekładzie  
polskim , „czuwał nad dydaktyczno-peda- 
gogicznym  stanem  szko ły .“ Kogóż nie­
szczęśliwa rada  szkolna okręgow a w y­
bierze z tych p ięciu?

D o gmin naszych m iasteczek należą i 
okoliczni w łościanie; przyznać im nale­
ży solidarność w postępow aniu i g łoso­
w aniu bezp rzyk ładną, ale oni to naszym  
m iasteczkom  podnieść się nie dozwalają, 
bo obierają tak  zwierzchność g m inną ,\iak  
i rady  szkolne zpośród s ieb ie , .  to jest 
zpośród ludzi c iem nych , upartych  i n a ­
wet złej wiary.

J a k  słyszę, to np. i w M akowie do ra ­
dy szkolnej miejscowej obrano w łościan, 
a w Suchej, jeżeli m am  zaw ierzyć udzie- 
lonćj mi wiadom ości z bardzo pow ażne­
go źródła, to gm ina nie p łaci kom ornego 
za szk o łę ; w łaściciel dom u zam knął izbę 
szkolną i szkoła ma przym usow e w ak a­
cje, lubo już  przeszło 80 dzieci było za­
pisanych.

Pan wójt, czy tćż zastępca w ó jta , Su­
mara, m a twierdzić, że szkoła  n iepo trze­
bna ; on żyje a nie umie c z y ta ć , to i 
dzieci bez tego obejść się m ogą.

I  takim  ludziom pozwalać czuw ać nad 
ośw iatą?

W ydział krajow y nie o dozorach wnio­
ski czynić powinien, a sejm nad niemi 
przedsiębrać obrady, ale nad  zm ianą praw  
adm inistracyjnych i politycznych, zasto ­
sowanych do naszego k ra ju , zastosow a­
nych do oświaty ludu n a sz e g o , a tak ie  
praw a pożądany owoc przyniosą.

W  m em orjale tow. pedagogicznego i 
w zarysie organizacji w ładz adm inistra­
cyjnych dla G alicji są wypowiedziane 
praw dy, k tó re  ludzie światli a dobrćj woli 
pow inni obrać sobie za kam ień węgielny 
swych usiłow ań, prac, zabiegów i dążno­
ści, a oświatę lu d u , ja k  w ogóle oświatę 
w k ra ju  naszym  nietylko uznać za dźwi­
gnię najpew niejszą, jeżeli nie jedyną, k tó ­
raby  podniosła i m oralność i by t m ate- 
rjalny i siłę naszą duchow ą — ale nadto 
niczego nie żałować, ażeby j ą  "ozszerzać 
i krzew ić. Czekać aż indemniz. :a um o­
rzoną zostan ie, to co najmniój trochę  za 
długo.

J a k  dziś rzeczy s to ją , to przew ażna 
liczba rad  gm innych je s t zgrom adzeniem  
dzieci, k tórym  o sobie radzić  dozwolono, 
i toś radzą i działają ja k  dzieci. Nie one

Listy drezdeńskie.
O późniłem  się z listem z powodów, w 

k tó rych  chęć m oja najm niejszego udziału 
nie m iała, owszem niemal codziennie za­
czynałem  ko respondencję , nigdy jój nie 
m ogąc dokończyć. T rochę fatalizm u i na­
w ał rożnych zatrudnień  niech mnie unie­
w innią. Sądzę, że redakcja  w tćj chwili 
ma tyle i tak  ciekaw ych m aterjałów , iż 
b rak  drezdeńskiego listu wcale jćj się 
v.czuć nie da. W  końcu tego m iesiąca 
wybierając się, jak  donieśliście, na k o n ­
gres staroźytników  i antropologów  do Bo- 
b n ji, byłem  zm uszony z pracam i niedo- 
lończoneroi a w lecie zawieszonemi przyjść 
00 pewnego porządku. D la dziennika zaś 
vaszego zjazd gasteinski i inne po litycz­
n e  konjunktury  (jak dawnićj mawiano) 
ciekaw sze sa niż ‘.o, co ja  m ógłbym  mu 
donieść. Sa rzeczy sm utne, k tórychby 
się dotykać nie chciało. P iszą nam  z Prus 
zachodnich, że przez k ilka lat utrzym u-

obywatelstwa P rus za- i  się w y rab ia ją ,  ̂ dziennikarze się rodzą. I M anifestować w granicach praw em  do-
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chodm ch T m A k a ,  « H k o b ie r
czyni N adw iślan ina , spożywszy ponoi do 
18,000 talarów , dla ciągłego niedostatku 
abonentów, ma od paździerm j , zanl, 
dni swoje. Ż alby nam  byU  bądz co ą 
pisma, k tóre  było  prawie jedynym  o ja  
wem życia narodow ości polskiej w <4 
prowincji i w c ią g u  swej egzystencji nie­
raz m yśl pożyteczną rzuciło, podniosło 
i dźwigało, fiuum  cuique, m ogła Gazeta 
Toruńska mieć czasem przekońam a i isc 
drogą, z k tórąbyśm y się niezupełnie zgo 
dzili, musimy w szakże oddać jej sprawie 
dliwość, iż cel jć j b y ł zawsze za spraw ą 
narodow ą przem aw iać i  , ku  podtrzym y­
waniu jć j w spółdziałać. Świadkiem idea 
lea tru  poznańskiego, utw orzenie pom ocy 
naukowej dla dziewcząt polskich, popie­
ranie tow. interesów  m oralnych i t. p. 
Lecz nie każdem u dano, mimo uajlćp- 
szych chęci, być dziennikarzem  i tchnąć 
w dziennik tf go ducha, to coś nieokre 
ślonego, k tó re  mu życie daje. Ani ta ­
lent, ani charak ter nie s ta rc z ą ; literaci

M ożna być jenjalnym , a nie dać sobie 
rady  z tą  k a rtk ą  papieru  codzienną, k tó ­
ra  zdaje się ta k  ła tw ą do zapełnienia, 
a tak  jest do obdarzenia organizm em  
żywotnym  trudną. Tćm  gorzćj, że Ga­
zeta Toruńska w łaśnie m a w tej chwili 
poprzestać wychodzić, gdy oto Niemcy 
P ra s  zachodnich zab ierają się uroczyście 
obchodzić wcielenie swe, a, ja k  oni zo- 
wią, przyw rócenie do N iem iec. N ie om ie­
szkają z tego pow odu w nioskow ać, iż 
polskiej narodow ości siły w prow incji 
tćj coraz słabną i ustępow ać z placów ki 
sa zmuszone.

‘ U roczystość ta,_ ja k  widzimy z dzien­
ników mocno niepokoi obyw ateli P rus 
i towarzystwo interesów m oralnych, k tó ­
re obraduje nad zapobieżeniem  tćj m a ­
nifestacji i postawieniem  przeciw  niej 
czegoś, coby jćj znaczenie* odjąć mogło. 
Je s t ona zapewne dla nas p rzyk rą  może, 
nie rozum iem y w szak że , w czćin  ̂ ona 
spraw ę niem iecką na ziemi polskićj po­
lepszyć m oże, albo polską pogorszyć.

puszczonych każdem u w o ln o ; idea m a­
nifestacji nadaje  jćj wagę, rozgłos i zna­
czenie. R ozbiór P olsk i prasa pow ażna 
i uczciw a niem iecka osądziła ze stano­
w iska m oralności politycznćj ta k ,  jak  
zasługiw ał, a że dwóch niedopieczonych 
burm istrzów  i kilkudziesięciu m ieszczan 
niew ykształconych i nieośw ieconych w y­
stąpi z kom prom itującą ich m anifestacją 
śm ieszną, cóż nam to szk o d z i??  Ze się 
oni cieszą z fak tu , którego doniosłości 
nie rozum ieją, a którem u E u ro p a  w inna 
pierw szy przełom  w praw ie narodów , 
niem a nic dziw nego; i przy najw iększej 
chęci gniew ania się na tych D on Qui- 
chotów  germ anizm u, ledwie się możemy 
zdobyć dla nich na politowanie i w zgar­
dę. Ale puszczajcież ich, niech idą, niech 
g łupich mów k ilk a  pow iedzą; na B o g a . 
że to spraw y polskićj ani ziębi ani g rze­
je , to pew na.

Ale pew na też i to, ze towarzystwo 
interesów m oralnych , k tó re  na siebie 
wzięło te interesa m oralne narodow ości

polskićj, chcąc być um iarkow anćm , le- 
galnćm  i praktycznćm , usnęło nieco i 
działania jego bardzo są mało widoczne. 
Nie za głośnością ich przem awiam y, u- 
chowaj Boże, pragnęlibyśm y tylko ta k ­
tów i skutków . Petycje do^ B erlina zaw ­
sze się nam  w ydadzą raczćj m anifestacją
niż czynem.

W  tćj chwili przez Gazetc Toruńską  
dow iaduję się, iż Tygodnik katolicki, k tó ­
rego nigdy nie czytam , ażeby bezpoży- 
tecznego nie obudzać w sobie w strętu, 
zapow iedział, iż „ ży d o w sk iu Kraj od 
św. M ichała w ychodzić przestaje. Je st 
to na pociechę poczciw ych przyjació ł 
Tygodnika  zm yślone kłam stw o to zwy- 
k ły  jeg o  pokarm . W spom inam  o tym 
w ybryku  O pryszka, aby  mu wyraźnie 
zaprzeczyć i odeprzeć tendencyjne k łam ­
stwo. —  Tygodnik pozabija łby  chętnie 
w szystkich —  byle m u to na co by­
ło potrzebnćm . O życiu takich istót 
ja k  on, nie w ątpim y, że się j a k  najdłu- 
żćj u trz y m a , bo podobne organizacje j 
zwykle byw ają trw ałe. S tro n n ic tw o , k tó -1

rego wyrazem  je s t szanow ny O pryszek, 
ma potężne środki i używ ać ich umie, 
my ufam y sile praw dy i świętości na- 
szćj sprawy, choćby protektorów , patro ­
nów i zam ożnych w um iejętnie wycią­
gany grosz ajentów  pozbaw ioną była.

W  zw iązku z tćm , cośm y wyżej mó-^ 
wili o upadaniu  u nas pism perjodycz- 
nych, je s t  przyjem na wiadomość, i ż w'  
królestw ie liczba ich się pomnaża. N i ­
wa, Wieniec, Figaro, nie licząc m nych, 
lada chwilę ukazać się m ają w W ar­
szawie. ,

W iemy także o planie czysto nauko-
wo-literackiego pism a m iesięcznego, z 
którego w yłączone będą kw estje re li­
gijne *i polityczne; m ającego się d ru k o ­
wać i redagow ać za granicą. N ak ładcą  
jego m iał być hr. J . D ziałyński; a uczy ­
niłby niezm ierną narodow i p rz y s łu g ę , 
gdyby pro jek t ten, pow zięty przed  w oj­
ną) teraz chciał przyprow adzić do sku tku .

J .  I . Kr.
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winne, ale ci, którzy dzieci te usamo- 

llniają. Administracyjnie i politycznie 
Imowalniać, powinno być celem praw 

"jutkiem oświaty, ale nigdy odwrotnie.
końcu prawda nakazuje mi tę do­

li ć uwagę, źe wydział krajowy nieraz 
wkroczył w atrybucje rady szkolnój, 
zbawiennie? czy korzystnie dla o- 

|ty ludu?
[Odpowiedź rady szkolnój krajowój win- 

nas w końcu oświecić.

I

Toruń. [O s t a n i e  r z e c z y  w P  r u ­
c h  z a c h .  p i s z e  Gaz. Tor.J 

Trzem powiatom kaszubskim g r o z i  
u p e ł n e  z n i e m c z e n i e ,  jeżeli z dal- 

zych prowincji polskich nie nadejdzie 
“a nich moralne i materjalne poparcie.

Prusy zachodnie, do roku 1848 prawie 
[zapomniane już przez inne prowincje poi 

kie, pracą, kilku ludzi odżyły i produk 
cyjnością żywotnój myśli narodowćj za- 

'c zv tte  zajęły stanowisko obok innych 
owincji polskich. P raca około dobro- 

y tu  i oświaty ludu szła tu nawet raźniej 
i żywiej, jak  gdzieindziej, Szlązk riioże 
austrjacki tylko wyjmując. D z i ś  d z i a ­
ł a l n o ś ć  n a r o d o w a  w P r u s i e c h  za- 

h o d n i c h  z a c z y n a  o s t y g a ć .  Na- 
tąpiła stagnacja i pewne opuszczenie rąk. 

Ktoś porównał naszą prowincją do n o- 
w i n y, która po wykarczowaniu lasu ob­
fity plon dawała przez lat parę, ale wkrótce 
wyczerpniąta domaga się znów zagajenia.

orównanie to dowcipne, ale nie pragnę­
libyśmy aby je  w zupełności sprawdzono.

Jest di'sia^Whwila zwątpienia, ale nie- 
■ĥ j obywatelstwo nasze nie da się opa­

nować pessymizmowi lub muzułmańskiej 
rezygnacji. Nowe siły, zasiane dwudzie- 
sto-letrną przeszło pracą, dojrzewają; mło­
dzież dorasta, niech starzy dotrwają jeszcze 
lat parę, a ciężar obowiązków publicz­
nych przejdzie na młodsze barki, które 
go świeżemi siłami dźwigać będą. Łatwiej 
im przyjdzie kontynuować pracę zaczętą, 
jak snuć na nowo pracę przerwaną. Patrz- 
myź na Szlązk austrjacki: po dwudziestu 
jieciu latach działań Gwiazdki Cieszyń- 

po raz pierwszy od pięciu wieków 
Wj syła Szlązk do sejmu reprezentantów 
Polaków.

I  u nas wszystkie usiłowania nie były 
daremne, nie wszystka praca stracona. Ma- 
^ny wśród duchowieństwa piękny zastęp 

r łanów polskich, w naszćj prowincji 
fu-odł »nych; mamy po miastach choć bar- 
dzo nieliczną, ale ruchliwą i żywą inte­
ligencję, oraz wiele obiecujące pierwociny 
kupiectwa i przem ysłu; nasi włościanie 
zaczynają radzić o sobie, a spółki pożycz­
kowe zniżywszy stopę procentową lichwia­
rzy z 60 lub 407o na 8%  zaczynają za­
bezpieczać jakkolw iek naszych wieśnia­
ków od w y w ł a s z c z e n i a  przez ręce 

|  lichwiarskie.
Po raz pierwszy tóż w roku zeszłym 

i bieżącym objeżdżało- miasteczka zacho- 
dniopruskie towarzystwo polskie drama­
tyczne; poraź pierwszy nasi rzemieślnicy 
posłyszeli słowo polskie, rodzime, z desek 
scenicznych. Jak  takie słowo ożywia, elek­
tryzuje, ten tylko oceni, kto się takim 
przedstawieniom przyglądał. Sofisterje fi­
lozofów anti-teatralnych okazują się czczą 
ga miną i pustych wyrazów dźwiękiem 
obu' dotykalnego i w oczy bijącego wpły­
wu - ?env ojczystój. Biedne to i maleńkie 
towarzystwo, nie popierane jak  chyba 
przez rzczupłe prywatne ofiary, wiele dó­
br 1 przez rozniecenie miłości do ojczy 

Iowa zdziałało. Drobny to objaw 
poi., ów teatr polski w Brodnicy,
Now_ r lescie, Lubawie, a zeszłego roku

Che .nie, ale jakże jednak znaczący, 
g. /  roz ażym, że tego tak drobnego ob­
jawu ■ 'gdy tu przedtem nie widziano.
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' q Stary „Frem denblatt44 wziął na sie­
bie rolę „Mor-^ora44 salcburgskiego, tak 
co do stron obrazowój i etykietalnój, 
jal v do politycznój.

N  * riny korespondent tego dziennika 
katne nerwy. Nieco go zaniepo- 

źe pierwsze niemal miejsce w 
„menu44 obiadowóm zajęły paszteciki a la 
Russe, ale pociesza się myślą, źe one nie 
popsują żołądka ludom austr.

Bardzo mu się natomiast podobało, że 
dessertowe słodycze były osłonięte w gu­
stowne „Enveloppes44 z portretami króla 
pruskiego i jego syna, to uważa jako 
zręczność i uwzględnienie delikatne uczuć 
niemieckich gości.

I  to wszystko na serjo podaje dziennik 
polityczny!

W  sprawozdaniu jednak o konferen­
cjach politycznych i głównym celu roko­
wań w Salcburgu, najwięcój zbliża się 
„Frem denblatt44 do prawdy. Powiada, że 
układu nie zawarto, ale porozumiano się 
co do dwóch punktów. Jakby  zażegnać 
niebezpieczeństwa Internationala i jakby 
Austrję przybliżyć do Rossji.

Jedno i drugie wyszło z inicjatywy 
Prus; więcej leży w pruskim jak austr. 
interesie.

Dziś odbywają się wybory do sejmu 
Biżsizo-austr. z kurji większych posiadło­
ści. Szanse są prawie równe, a organa 
centralistyczne nie mają widać żadnego 
poczucia lub stosunku z przewodnikami 
tć; grupy, kiedy j e d n a  „Presse44 po­
wiada, że konserwatywni będą mieli wię­
kszość, bo bar. Guttner ciągle agituje; a 
d r u g a  tj. „Nowa Presseu już dziś tryum ­
fuje w przekonaniu, źe arystokraci nie 
zawstydzą Niższój Austrji, k tóra solidar­
nie potępia politykę ministerjum Hohen- 
y/arta.

Giągle jeszcze i ten dziennik i „N. W . 
Tagblatt44 doradzają Niemcom, by się ab- 
sentowali i rozpoczęli demonstrację nie­
miecką od nieprzekroczenia progów sej- 
. owój sali w Bernie.

Drugie organa milczą, a stara „Presse44 
nawet powiada, że praktyczniej będzie 
'ająć miejsce posła i walczyć otwarcie i 

wytrwale.
^ le  więk ^ ^ 3  mieć^moźe to, źe 

jesb~te au3 MyJjęęp7'

przemawia za ideą wspomnianą. Kończy 
artykuł tendencyjny, . w którym okazuje, 
że szlachta morawska nie jest podobna 
do arystokracji angielskiej, tylko jest to 
po prostu szlachta dworska (Hofadel), 
apostrofą do posłów7 wybranych z partji 
„liberałów44.

„Pozwólmy im samym gospodarować 
„w sejmie, zobaczymy, do jakiego do­
p ro w ad zą  rezultatu44.

Zdawało się, że ministerjum po prze­
prowadzeniu wszystkich sejmowych wy­
borów, w półurzędowym jakim ś organie 
poda główne punkta ugody, na które się 
Czesi zgodzili. Mówiono nawet, źe się po­
jawi wkrótce artykuł w wieczornój nie­
mieckiej „Gazecie praźskiój44.

Dziś powiadają, ze rząd nawet sejmom 
innym nie przedłoży ugodowych zarysów, 
tylko nowemu rajchsratowi, i źe według 
praktyk schmerlingowskich sejmom nie 
pozwoli dłużej obradować jak  2 lub 3 
tygodnie, żeby czómprędzej zwołać radę 
państwa tj. w pierwszych dniach paździer­
nika.

Być może, źe ta taktyka p. Hohen- 
warta wydaje się lepszą, bo nie będzie 
czasu do rozpamiętywania, dowiedzenia 
co kraj i opinja publiczna mówi? jak  
sądzi? —  a w radzie państwa większość 
anti - centralistyczna, a więc przyjazna. 
Rząd dobrćj woli i z programem „miru 
wewnętrznego44, różne wpływy etc. uła­
twić mogą rządowi rozmaite czynniki 
sprowadzić do jednego mianownika tj. do 
przyjęcia paktu, jak i się wydał stósownym 
rządowi i partji konserwatywnej czeskiej.

ma de 
k o iio ,
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q. Horyzont finansowy zaczyna się za­
ciemniać. Widocznie za dużo papierów 
wartościowych, spekulacja przepełniona; 
banki akcyjne, stosunkowo małymi kapi­
tałami dysponujące, za wielkiemi intere 
sami goniące; wszystko to wywołało re­
akcję naturalną ze strony wielkich insty­
tutów i sił finansowych.

Bank mający przywilej wypuszczania 
znaków papierowych, zwany narodowym, 
jak  zawsze prawie, tak  i teraz wziął ini­
cjatywę w ograniczeniu zaliczek na pa­
piery i w podniesieniu stopy procentowej. 
Na zastawy dobre pokrycie stanowiące, 
daje bank narodowy 2/s części wartości, 
jak do tąd , ale liczy sobie 7°/o od 100. 
Małe banki akcyjne ipusiały pójść za tym 
przykładem, i naturalnie, źe warunki ich, 
przy zawieraniu finansowych trauzakcji 
jeszcze uciążliwsze. Czy się na częścio- 
wćm obniżeniu kursów skończy? i czy 
stan normalny rychło zostanie przywró­
conym ? wiedzieć z pewnością nie można; 
zdaje się jednak, sądząc po rezerwie, jaką 
zachowują pierwsze domy (które nie wspie­
rają spekulacji, i same się z niój wyco­
fują), źe się zanosi na reakcją szerszych 
rozmiarów, podobną do kryzis z r. 1869. 
Dziś jednak o tyle lepiój stoją rzeczy, że 
prywatna publiczność na takie jak w r. 
1869 straty nie może być* w ystaw ioną.. 
bo mniój jest, jak powszechnie mówią, 
zaangażowaną.

Bank akcyjny „Vereinsbank44 podjął się, 
ja k  wiadomo, emisji papierów kolejowych 
naddniestrzańskich: obligacji pierwszeń­
stwa i akcji. Zdawało mu się, źe rozpo­
czynając emisję „nowych wartości44 tó j  
j e s i e n i ,  ubiegnie innych, mających in- 
petto podobne interesa. Ze strony dyrekcji 
tego banku głoszą, źe już mają zapewnio­
nych subskrybentów na całą sumę potrze­
bną; dzienniki tutejsze prawie j e d n o -  
s ł o w n ą  przynoszą publikację, k tórą im 
nadesłano z instytutu „Vereinsbank44, i k tó­
ra powiada, że bank ten dla dogodzenia 
publiczności subskrybującej wpłatę pierw 
szój raty i wydawanie „kwitów interymal 
nych44 odłożył na czas późniejszy; gdzie 
o pieniądz gotowy p o w i n n o  b y ć  ła 
tw iój; — —  ponieważ termin oznaczony 
od 15go października do 20go listopada 
jest równocześnie dla „długu państwa44 
terminem zapłaty k u p o n u  g r u d n i o -  
wego (na obligi państwowe).

Równocześnie powiadają dzienniki cen­
tralistyczne (którym mimochodem mówiąc, 
od objęcia teki przez ministra handlu dr 
Schaefłle, źadnój wiadomości tego rodzaju 
nie udzielają), źe rząd obiecał koncesjo- 
narjuszom, iż im nada koncesję do przyłą­
czenia kolei do Przemyśla. A W. Taglatt 
dodaje dla większój zachęty z swój strony, 
źe rząd pod pewnemi okolicznościami go­
tów dać i gwarancję rząd o w ą;— — cho­
ciaż podług indywidualnej intuicji lokal­
nego dziennika wiedeńskiego, taka gwa­
rancja byłaby tylko n o m i n a l n ą .

Jeźli się wiadomości rozszerzane z tój 
strony potwierdzą, źe bogate miejsca han­
dlowe w Niem czech: Hamburg, F rank­
furt, Berlin etc., wezmą wielki udział w 
subskrypcji na obligacje i akcje tój kolei, 
to można się spodziewać dobrego skutku, 
choćby w Wiedniu finansowa sytuacja się 
pogorszyła.

W  każdym razie dla tych, którzy nie 
mogą liczyć na kredyt zagraniczny a któ­
rym choćby najświetniejsze stosunki pie­
niężne w niemieckim „Reichu44 nieby nie 
pomogły, gdyby się zaangażowali nad 
własne siły, już dziś wydaje się koniecz- 
nóm mieć przed oczyma sytuację, jaka 
jest pod względem finansowym.

Jeźli nigdy ostrożność szkodliwą nie 
jest, to wobec możliwych a nawet prawdo­
podobnych trudności finansowych, a spe­
cjalnie w zwalczeniu kredytu kiedy go 
potrzeba, koniecznym jest ścisły rachu­
n e k ..  dla osób prywatnych. N ajprakty­
czniej w takich razach liczyć się z wła­
snymi funduszami, które się z pewnością 
m i e ć  m o ż e . ,  na termin subskrypcji— 
bo to , co r e k l a m ą  robiące tutejsze 
dzienniki powiadają, źe ten kupon pół­
roczny ma metamorfozę sprowadzić ta- 
kićj doniosłości, by się n i e d o s t a t e k  
przemienił na całój linji w o b f i t o ś ć :  
na taką b l a g ę  rozumny człowiek gro­
sza nie da.

Widzieliśmy przy każdój m. a . ł 
t ó j  • r z e  „ G r u  n d e r  s t w u i dla mini 

.  oktorów, i ich akolitów.

powszechnie znanój: Schwindel Aera, jak  
te same organa zachęcały publikę do ku ­
powania każdego n o w e g o  papieru i spe­
kulowania we wszystkidm, co się pojawi. 
A jak  ze w: zech stron skargi z różnych 
prowincji na miljonowe straty prywatnych 
oszczędności się odzywały, te same or­
gana wiedeńskie wyparły się swój taktyki 
i swych zachęcających „Exposes44., twier­
dząc bezczelnie, źe to one przestrzegały 
publiczność od bezmyślnego awanturowa 
nia się.

Najlepszy papier, jeźli się zagnieździ 
t. z. „Geldklemme44, traci na kursie, i na 
pomoc obcą, chcćby banku interesowane­
go, w takich razach liczyć me m ożna .. 
bo i on wtedy sam sobie rady dać nie 
może.

Z polityki niema nic ważnego, wszyst­
ko w oczekiwaniu, co nam epoka bliska 
(otwarcie sejmów) przyniesie.

W  niż. austr. sejmie przeszła lista cen- 
tralistów z kurji większych posiadłości.

Ten poseł i zdolny i poważany baron 
Sultner, który się zajmował z b i e r a ­
n i e m  g ł o s ó w  z a  u g o d ą ,  lekko 
wziął rzecz, i zdawał się pewnym suk­
cesu; popełnił błąd, źe niektórym, któ­
rzy proponowali kom prom is, p r z e d ­
w c z e ś n i e  z pewnym tryumfem odpo­
w iedział: My i ta k  m a m y  wi ę k s z o ś ć ,  
p o c o  k o m p r o m i s u ?  i przy końcu rzecz 
zaspał.

Tymczasem ze strony przeciwnój hr. 
Gartenburg wziął się energicznie do agi­
tacji. Powyszukiwał mnóstwo takich ko­
legów z tój kurji, którym  wszystko jedno, 
kogo tam wybiorą, byle się nie ruszali 
z domu. G. tedy od tych „wygodnickich44 
nazbierał pełnomocnictw 45, a jak sły­
szałem, 48, i porozdawał tylu w o t a n -  
t o m ,  z których każdy może dać j e d e n  
głos za siebie, a j e d e n  t y l k o  za dru­
giego. Jego energja zabezpieczyła już tój 
partji potrzebną większość, t. j. 90 kilka 
głosów, a do tych się z 10 innych przy­
łączyło. W idać z tego, że baczność i wy­
trwałość w sprawach politycznych potrze­
bne nie na krótki czas, tylko do końca, 
aż się dójdzie do zamierzonego celu.

Wiedeń. [ S k ł a d  r o z w i ą z a n y c h  se j­
mó w]  po ukończeniu wyborów sejmo­
wych będzie następujący: w d o l n ó j  A u ­
s t r j i :  4 ugodowców, 62 wierno-konsty- 
tucyjnych ; w g ó r  n ó j A u s t r  j i : 30 u- 
godowców7, 17 wiernokonstytucyjnych; 
w S a l c b u r g u :  9 ugodowców, l7  wier- 
nokonstytucyjnych; w T y r o l u :  48 u- 
godowców, 8 wiernokonstytucyjnych Niem­
ców, 12 wiernokonstytucyjnych Włochów; 
w S t y r  j  i : 19 ugodowców, 44 wierno­
konstytucyjnych ; w K a r y n t j i :  5 ugo 
dowców, 32 wiernokonstytucyjnych; w 
S z 1 ą z k u : 5 ugodowców, (4 z gmin wiej­
skich księstwa cieszyńskiego i biskup wro­
cławski mający głos wirylny), 26 wier­
nokonstytucyjnych; w M o r a w i e :  67 u- 
godowców, 33 wiernokonstytucyjnych. 
Z tych wyszle do rady państwa: sejm 
g ó r n o - a u s t r j a c k i :  8 ugodowców, 2 
wiernokonstytucyjnych; d o 1 n o - au s  t r j  a- 
c k i :  18 wiernokonstytucyjnych; s a l e  
b u r s k i :  3 wiernokonstytucyjnych; k a- 
r y n t y j s k i :  5 wiernokonstytucyjnych; 
s z l ą z k i :  1 ugodowiec, 5 wiernokonsty- 
cyjnych, s t y r y j s k i :  2 ugodowców, l i  
w iernokonstytucyjnych; t y r o l s k i :  9 u- 
godowców; m o r a w s k i :  19 ugodowców, 
3 wiernokonstytucyjnych.

Francja.
Bordeaux  6 września.

J . [ S t a n  F r a n c j i  — o z n a k i  c z a ­
s u  i n a s z e  n a d z i e j e ] .

O Francji cóż nowego powiedzieć? czy 
t o , że jak  obłąkana od roku wciąż na 
jednym kręci się miejscu? czy o tóm, żo 
z takim zdawało się zapałem, pozbywszy 
się nienawistnej cesarskiej władzy, nie mo­
że się pojąć w obecnóm swóm położeniu, 
nie może zrozumieć tój swobody rozpo­
rządzenia własnym swym losem. Nie dziw7, 
że tak leniwym krokiem Francja na dro­
dze odrodzenia postępuje. Przyzwyczajo­
na uważać się zawsze za pierwszą i dziś 
tego może najważniejszego powodu jój 
zguby pozbyć się ona nie chce, upadła 
moralnie, nie chce korzystać z nauki naj 
bliższych swych nawet sąsiadów, chociaż 
zaciętych wrogów Prusaków. P i e r w s z y m  
c z y n e m  B i s m a r k a  w z a g r a b i o -  
n ó j  A l z a c j i  i L o t a r y n g j i  b y ł o  
w p r o w a d z i ć  p r z y m u s o w e  w y ­
k s z t a ł c e n i e  l u d o w e ,  a F rancja , 
której tak wiele na tym punkcie braku­
je , wyśmiewa przez swe organa, te cho­
ciaż od nieprzyjaciół wyszłe, lecz naśla 
dowania godne rozkazy i zamiast przede 
wszystkiem zająć się r e o r g a n i z a c j ą  
o ś w i a t y  n a r o d o w ć j ,  aby podnieść 
kraj tyle zdemoralizowany i na grunto- 
wniejszych podstawach przyszłość jego 
oprzeć, to drzemie spokojnie w poselskich 
swych krzesłach , nad tóm jedynie prze- 
myśliwając, jakhy  znieść jeszcze jakąś 
swobodniejszą, choćby nawet i za caratu 
tolerowaną instytucję, któraby do utrwa­
lenia tyle nienawistnój rzeczypospolitćj 
pomagać miała lub jakiby środek można 
wynaleźć, aby tron papiezmu podtrzymać. 
Lecz tru d n o , od ludzi tak silnie do ręki 
despotycznie ich wiodącój przyzwyczajo 
nych , żądać jakiejś wyższćj inicjatywy, 
jakiegoś samoistnego poczucia i dziwnćm 
się to wydać musi, że ci, których zawsze 
za przodowników wzniosłój przywykliśmy 
widzieć idei, prąd( m przeciwnych zasko­
czeni okoliczności, nie są w stanie wy 
tworzyć potrzebnej w sobie Biły, zrozu 
mieć swych praw, przejąć się ciężkim 
swym obowiązkiem i iść naprzód, nie 
kłamstwem i blichtrem lecz prawdą i po­
święceniem utorowanym gościńcem , aby 
upadłćj ojczyźnie nie fikcyjną lecz praw 
dziwą świetność powrócić. Minęły już 
chwile, gdy Francuz był rozjemcą inte 
resów ludów. Dzisiejsi F rancuzi, to nie 
owi z 93 .oku , co z wzniosłą myślą na

:ole, szli zwycięzko w świat sz ro k i,

siejąc w okół ideę nową i od wielu je ­
szcze nieznaną. Skarłowaciało dzisiejsze 
pokolenie, pozór zajął miejsce rzeczywi­
stości, fałsz daleko za sobą pozostawił 
p raw dę, a płaska zmysłowość, resztki 
obywatelskićj wyrugowała cnoty, krzy­
czała wprawdzie Francja stugębnym gło 
sem, źe jest spadkobierczynią rewolucyj­
nego mandatu swych ojców, lecz nie dość 
jest uważać się za wyznawców jakiejś idei, 
potrzeba nadto umieć tę ideę wyznawać, 
umieć ją propagować, umieć w życie wpro­
wadzić, a tego właśnie brakło Francji. 
Więc się poznano w końcu na bladze i 
ugodzono w ten fikcyjny ko los, co w a- 
wanturniczych swych przedsięwzięciach, 
fałszywym otoczyć się pragnął blaskiem 
i kolos aż w podstawach swych się za­
chwiał, a nióma lttoby od zupełnój ruiny 
ratować go spieszył.

Rzućmy pobieżnie okiem na politykę 
francuzką z czasów ostatnich, których 
wspomnienie jeszcze w pamięci naszej nie 
zatarte, a bez wątpienia przykre nam ona 
wywoła wspomnienie. W 1848 roku, mło­
da rzeczpospolita francuzka nie wacha się 
zająć zbrojnie Rzymu, by pierwszą ju ­
trzenkę obalić w nim wolności, a brnąc 
dalój raz obraną drogą, w kilkanaście lat 
późoiój, rzuca się drapieżnie na swobo- 
duićj oddychać poczynających Mexyka- 
nów, aby pod urojonym pretekstem bro­
nienia interesów swój narodowości, rzu­
cić carską koronę wśród zdumionych 
puszcz wolnego ludu. I  Krym nareszcie 
na politycznym rozwinął się horyzoncie, 
wiele było huku a więcój krwi spłynęło, 
krwi, którój ta donkiszotowska wyprawa 
Bogiem i prawdą nie warta. Sądząc po 
marsowych twarzach rycerzów z nad Se­
kwany, i nasze nadzieje w czasie wscho- 
dniój wojny, do kolosalnych dochodzić 
poczęły rozmiarów, bośmy przypuszczać 
nie chcieli, źe naród wyższą jakąś ideą 
się kierujący i na czele tój idei tak zawsze 
lubiący się staw iać, chciał tylko zwycza­
jem średniowiecznych rycerzy, przy jęku 
konających i łzach sierot, wesołe wypra­
wić sobie igrzyska. Skarb się wypróżnił, 
krocie już rodzinnój strzechy więcój nie 
ujrzało, lecz F rancja się zabawiła, wypu­
szczając z filuternych swych objęć, cięż­
ko już dyszącego batju szkę, boć jej wca­
le o to nie sz ło , aby zgnieść jedynego 
i to w tak  blizkiój przyszłości swego 
sprzymierzeńca.

Zarzuci mi tu kto może, iż tu nie F ran ­
cja, lecz rząd jój zawinił, a jabym  może 
i uwierzył temu, gdybym sobie nie przy­
pomniał, źe ten rząd miał izby, które na 
wszystkie jego zdroźności tak chętnie ze­
zwalały, myśli nawet swego władzcy czę­
stokroć uprzedzając, a izby, to reprezen­
tacja kraju.

Tak więc była chwila, gdy i nam wol­
no mieć było jakąś z tój strony nadzieję, 
lecz ta chwila jak  fantasmagoryczne świa­
tło , zbyt szybko uleciała. Bo w istocie, 
czy Francuzi choć raz kiedy na serjo o 
nas pomyśleli ? czy w tych wymuskanych 
lalkowatych głowach choć raz postała 
myśl poważniejsza, dyktująca im , już nie 
co innego, lecz proste ich obowiązki, dla 
nas, co od wieku na wszystkich polach 
sławy wbrew częstokroć własnym intere­
som , a zawsze dla jakiegoś błysku na- 
dzieji, a zawsze dla nich krew naszą la­
liśmy.

Powie kto może, jednakże ta Francja 
coś dla nas robi, ho nie odmawia gościn­
ności naszój emigracji, daje jój sposób za­
robkowania w swym k ra ju , a nadto, jak  
to było dolychczas i miesięcznych nawet 
stałych zasiłków potrzebnym nie odma­
wia. To b jło  prawdą, lecz zdrowym o- 
kiem zmierzyć tę prawdę należy. Mie­
szkamy i pracujemy we Francji, a za na­
szą pracę nam płacą, to więcój jak  natu­
ralne , bo czyż jest kraj jak i w świecie, 
z małym i bardzo małym chyba wyjąt­
kiem , gdzieby tego t a k  w i e l k i e g o  
d o b r o d z i e j s t w a  odmówić nam chcia­
no , pracujemy, lecz gdybyście wiedzieli 
jak  to ta praca wyzyskiwaną jest na ko­
rzyść krajowców?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

— [ Z a m i e s z k i  w m i e ś c i e  N i m e s ]  
stolicy dep. du Gard w południowój Fran- 
cji były bardzo nieznaczne d. 4 września, 
rocznicy ogłoszenia rzpltój. — W  dzień 
wszystko się ograniczyło na objawach 
radości, wystrzałach z ręcznój broni i pe­
tardach; wieczorem tylko gromady mło­
dzieży obojój płci, ubrane w czerwone 
kokardy i frygijskie czapeczki lub w czer­
wone przepaski, przebiegały miasto. Na­
przeciw kawiarni Menarda, gdzie się od­
bywał bankiet, jakiś młodzieniec odłą­
czywszy się od swój gromady, zatrzymał 
się i w ykrzyknął: „niech żyje rzeczpospo­
lita ! niech żyją czerwoni I44 Natychmiast 
goście z sąsiednich kawiarni, a przeciwni 
opinjom konsumentów z kawiarni Menar­
da, uderzyli na niego. Rozpoczęła się bi­
jatyka, która zresztą nie pociągnęła za 
sohą żadnych smutniejszych następstw.

Na innóm miejscu miasta, mianowicie 
na skwerze Antonina, kilka osób stanęło 
przed kawiarnią krzycząc: „niech żyje 
H enryk V !44 Właściciel kawiarni wyszedł­
szy do nich z prośbą o oddalenie się, zo­
stał zbity, skopany nogami i nożem pchnię­
ty w udo.

Z powyższego się pokazuje, źe w mie­
ście Nimes są dwa przeciwne stronni­
ctw a, dające dowody r ównó j  gwałto­
wności.

— | R a d a  m u n i c y p a l n a  g m i n y  
G i g e a n ]  w dep. Hórault, zebrawszy się 
na dniu 30 sierpnia wyrzekła, źe odczy­
tawszy list prefekta, tyczący się zakazu 
świętowania rocznicy 4 września, po roz- 
ważnóm rozpatrzeniu uważa, że srogie 
położenie acji i Lotaryngji nie jest 
czynem rzi j ;  że Sedan jest tylko słusz­
ną karą cesarstwu, że r.łtóm te klęski 
nie mogą oh i.odzić republikanów. Dla 
nich 4ty września jes ' . .irtwychwsta- 
niem rzpltój i 'a'cg- to rada municy­
palna gminy Gigean wotuje summę 500 
fr. na koszta obchodu tego

Na taką decyz; gm in^H  H lcp

Hórault pan Limbourg odpowiedział: że 
zważywszy na wyrażenia, obrażające u- 
czucie narodowe w tóm postanowieniu (?), 
zważywszy, źe ono jest obce miejscowym 
interesom , na których ograniczają się 
atrybucje rad  municypalnych, ze względu 
na prawa z r. 1837 i 1855, powyższą 
decyzję gminy Gigean unieważnia.

—  [ T r y b u n a ł  d e p .  S e k w a n y ]  na 
posiedzeniu swóm z d. 7 bm. zajmował 
się procesem o oszczerstwo, wytoczonym 
przez p. J. Favra, redaktorowi dziennika 
la Verite (!) p. Portalis, drukarzowi tegoż 
dziennika i właścicielowi pp. Kugelmann 
i Laluyó, jakotóź pp. Huguet, Ledouairin 
i Charvet de Lóoni dyrektorowi, druka­
rzowi i redaktorowi dziennika I’Avenir 
liberal.

Wszyscy sześciu wyźój wymienieni o- 
skarźeni są przez p. J . Favra, źe w lipcu 
r. 1871, w Paryżu, bądź to jako główni 
sprawcy, bądź też jako  wspólnicy, za po­
średnictwem pisma, publicznie drukowa­
nego, sprzedawanego i rozdawanego, po­
pełnili oszczerstwo względem p. J . Favra, 
ministra spraw zagranicznych, mandata- 
rjusza władzy publicznój, tyczące się fak­
tów publicznego jego urzędu, ogłaszając 
w Avenir liberal z d. 20 lipca i w Verite 
z 22 lipca artykuł p. t.: „akt oskarżenia 
Jules Favra44.

Sprawa ta ściągnęła do sali sądowój 
znaczną liczbę ciekawych. Po raz pierw­
szy wezwano sędziów przysięgłych do 
rozstrzygnięcia procesu tego rodzaju, od 
czasu ogłoszenia nowego prawa o prze­
stępstwach popełnionych drogą prasy. — 
W ysłuchawszy obrony obu stron, przy 
sięgli po trzykwadransowój naradzie wy 
dali następujący wyrok: drukarze Kugel­
mann i Ledouairin uznani za niewinnych; 
p. Laluyó, właściciel dziennika TAvenir 
liberal, skazany na rok więzienia i 1000 
fr. kary  pienięźnój; pp. E. Portalis, H u­
guet i Charvet de Leoni redaktorzy, na 
korzyść których przyznano łagodzące o 
koliczności, skazani zostali każdy na mie 
siąc kozy i 500 fr. grzywny; wszystkich 
solidarnie na koszta za stracone korzyści. 
Trybunał nakazał przytóm z n i s z c z e n i e  
numerów Avenir liberal i Verite, zawie­
rających oszczercze artykuły.

— | P is z ą  z P a ry ż a  do Ind. BeigeJ: 
Jeżeli było jak ie  oziębienie stosunków 
pomiędzy rządem francuzkim a ambasa­
dorem włoskim, to ono już dziś nie ist 
nieje; dziś z rana (7go bm.) było spotka 
nie naczelnika władzy wykonawczej z p. 
Nigra, które się zakończyło odprowadza 
niem aż do drzwi i ściskaniem za ręce. 
Mówią, źe Nigra wręczył prezydentowi 
rzpltój długi list od swego rządu, list, 
który miał wywołać te oznaki zadowole­
nia ze strony p. Thiersa.

Sądzą, źe pan prezydent rzpltój wyje- 
dzie wkrótce do Dieppe, przepędzić czas 
wakacji.

Książe Napoleon ogłosił broszurę, któ 
ra  nie wywarła na nikim wrażenia.

Panowie Hausmann i Vandal stoją na 
czele kredytu ruchomego i jako tacy wy­
syłają wnioski do rady municypalnój i 
do prefekta dep. Sekwany o ukończenie 
robót paryzkich; wnioski te zapewne od 
rzucone będą.

Pan Rouher jest naczelnikiem kolei źe- 
laznój wschodniój, a p. Vuitry naczelni 
kiem kompanji kolei z Lyonu do morza 
Śródziemnego.

Prusacy dotąd jeszcze n ie  op u ś c i l i  
Saint-Denis i Charenton. Były tylko zmia 
ny załogi, ale nie ostateczne, jak  to gło 
szono, opuszczenie wojsk.

— [K o m is ja  w y z n a c z o n a  do z b a ­
d a n ia  w n i o s k u  p. T a rg e t] ,  tyczącego 
się zawieszenia posiedzeń zgromadzenia 
narodowego, odbierała w tych dniach zda­
nia ministrów oświecenia i skarbu. Thiers 
żąda trzymiesięcznego odroczenia. Po wy­
słuchaniu obu ministrów komisja zdecy­
dowała się zaproponować zgromadzeniu 
zawieszenie swych posiedzeń od 19 wrze­
śnia do 29 listopada. Ułożono przytóm 
porządek dzienny posiedzeń, które będą 
miały miejsce do 19 września: zakończą 
się dyskusje nad wnioskiem Ravinela, 
późniój nastąpią rozprawy o dobrowol­
nych umowach i nakoniec o „Interna 
tionalu44. Co się tyczy ustaw skarbowych, 
mających przyjść pod dyskusję przed 
wakacjami, ułożą je wspólnie minister fi­
nansów i komisja budżetowa. Komisja, 
aby wyczerpać ten porządek dzienny, 
postanowiła zaproponować izbie odby 
wanie dwóch sesji na dzień, jeżeli się 
tego okaże potrzeba. P. Jules Simon zy  
czył sobie zamieścić do porządku dzień 
nedo dyskusję nad projektem prawa 
względem odbudowania kolumny Vendo- 
me, ale życzenia tego komisja nie uwzglę­
dniła. Również do prowokacyjnych po­
siedzeń odłożono rozprawy nad podat­
kami od materji włóknistych i o kupiec­
kiej marynarce.

— [S p raw a  J e r z e g o  C a v a lie r J  zwa­
nego Pipe en bois. Cavalier ma lat 29 
i jest cywilnym inżynierem. Chodził do 
szkoły politechnicznój, ale opuścił ją  ze 
złórn świadectwem. W  r. 1869 wchodzi 
na scenę polityczną, najprzód jako mów­
ca kawiarniany, a następnie klubowy, 
pod przydomkiem Pipe en bois (drewnia- 
nój fajki). Komuna mianowała go inspek­
torem dróg i miejsc spacerowych publicz­
nych. Aresztował kilka osób, dlatego tyl­
ko, że mu się nie podobały.

22go m aja wchodzi w układ z dyre­
ktorem kompanji omnibusów dla prze­
wiezienia prochu. Tegoż dnia wydaje po­
lecenie do nadzorców dróg publicznych, 
aby posłali całą swą służbę do stawiania 
barykad.

Indagacja Cavaliera wykazuje w nim 
charakter lekki i niedbały.

Sąd wojenny wersalski skazuje Jerzego 
Cavalier na zamknięcie w fortecy.

— [ Mi mo  o g ó l n e g o  z a j ę c i a ]  ja­
kie wywołują bieżące w ypadki, uwagę 
powszechną zwróciła na siebie książka 
napisana przez p. Freycinet, dawnego de­
legata mimsti ny z czasów delegacji 
w Tours i Boi !eaux; nosi cna ty tu ł: 
„W< n prow ji w czasie oblężenia 
l  ai .aJi^W ziecie zawdzięcza ona zacie

kawieniu dotychczas nieustającemu do 
poznania bliższego wypadków zaszłych w 
departamentach po opasaniu Paryża. — 
Dzieło to było zapowiadane oddawna, 
Times przewidywał, źe spotka je  bardzo 
surowe przyjęcie; nikt jednakże nie od­
mówi pracy Freycinet’a wielkiej warto­
ści , jaką przedstawia dzięki znaczeni u 
wysokiemu i stanowisku zajmowanemu 
przez autora. Z dokładnego odczytania 
podanych tu  a dotychczas nigdzie nie o- 
głoszonych dokumentów urzędowych o- 
kazuje się, źe zarząd wojenny w T ours 
i Bordeaux dał dowody takiego talentu 
i przezorności, jakich  nigdy po ludziach 
nie wojskowych z rz emiosła spodziewać 
się było można.

— Komisja wyznaczona dla rozpozna­
nia p r z y c z y n ,  k t ó r e  w y w o ł a ł y  
p o w s t a n i e  w d n i u  18 m a r c a ,  już 
w zupełności prace swe ukończyła — i 
wkrótce tóż ma ogłosić rezultat swych 
poszukiwań, który, wedle powszechnego 
mniemania, wiele przedstawiać będzie za­
jęcia. Komisja zaś wyznaczona dla roz­
poznania przyczyn i szczegółów doty­
czących wypadków 4 września, ma tylko 
przesłuchać G am bettę, marszałków Ba- 
zaine’a i Mac - Mahona z czego się oka­
zuje, iż mylnie pisano, jakoby ten osta­
tni był już słuchany.

Turcja.
Konstantynopol 3 września.

[ S t a n  r z e c z y  w P e r s j i  — p r z y ­
c z y n a  g ł o d u  — a d m i n i s t r a c j a  
p e r s k a  i t a m e c z n i  c h r z e ś c i a n i e ,  
k o r e s p o n d e n c j a  p a p i e ż a  z k a t o ­
l i k a m i  w S o n k o n ] ,

Persja stała się ofiarą najokropniejsze­
go g ło d u ; w najźyzniejszój prowincji Tar- 
sistanie ta okropna plaga zabiera setki 
ofiar. Przyczyną głodu był powszechny 
nieurodzaj w P ersji, którego skutki w 
państwach azjatyckich nierównie dotkli­
wiej czuć się dają, jak  w Europie. Bie­
dni mieszkance najurodzajniejszych pro­
wincji nawet ze sprzedaży dzteci niema- 
ją  tyle, aby mogli głód swój zaspokoić. 
W Kirmanie ceny na chleb 9 razy wię- 
sze jak  zwykle; takiego głodu Persja 
nie pamięta. Powszechny lament narodu 
zmusiło władze do zrobienia rewizji w 
domach zamożniejszych, gdzie znalezio­
ne zapasy chleba i żywności rozdano po­
między ubogich. — Rezultatem tego jest 
straszna śmiertelność i liczne wychodźtwo. 
Jeszcze gorsze położenie ludności w o- 
kolicach Ezdy, jeżeli tylko można sobie 
wyobrazić coś gorszego. Miejscowość ta 
produkuje głównie opjum, — chlób zaś 
przywożono dawniój z Ispahanu, Szirask 
i Kermanu. Lecz już od roku przeszłego 
ustał dowóz zboża, w skutek czego po­
łożenie ludności stało się godnóm polito­
wania. Trupy walają się po polach, dro­
gach a nikt o chowaniu nie pomyśli.

W  Konstantynopolu wszyscy wiedzą o 
tćm nąjdokładnićj i tylko nie mogą so­
bie wytłumaczyć, jak  poseł perski w Lon­
dynie ośmielił się temu zaprzeczyć. Tym 
krokiem tylko zaszkodził własnym współ­
rodakom, bo angielskie towarzystwa do- 
droczynności już gotowe były do niesie­
nia pomocy nieszczęśliwej ludności. — 
Dzienniki konstantynopolskie przepełnio­
ne najokropniejszemi opisami nędzy i e- 
pidemji, które najczęścićj idą w parze. 
Lud doprowadzony do wściekłości do­
puszcza się największych okrócieństw — 
na wspomnienie których wzdryga się na­
tura ludzka.

Już to drugi rok z rzędu nawiedza 
Persję podobny nieurodzaj, spowodowa­
ny posuchą. Do tych dwóch przyczyn 
dodać jeszcze należy — najgorszą, jak 
sobie można wyobrazić administrację. Tu­
recka administracja w porównaniu do 
perskiój może się nazwać wzorową. O 
jój nadużyciach dzienniki tureckie opo­
wiadają niestworzone rzeczy. — Rozkład 
ciężarów państwowych niesprawiedliwy i 
niepraktyczny. Masa narodu, najuboższa 
ludność kraju dźwiga wszystkie ciężary 
państwowe, a klasy zamożniejsze, zwła­
szcza mieszkańcy miast nie dają ani gro­
sza. Pomimo znacznego podatku, wydat 
ki są olbrzymie i o jakiójkolwiek równo­
wadze przychodu z rozchodem myśleć 
nawet niepodobna. W iększą część pochła­
niają ci, których jedynóm zajęciem „za­
syłanie modlitw za zdrowie Szacha44.

Administracja wcale niedba o ludność 
chrześciańską, a jeżeli kiedy przypomni 
o n ió j, to w celu wydarcia ostatniego 
kaw ałka chleba. Często można słyszeć 
skargi i narzekania chrześcian, które je ­
dnak ulgi im nie przynoszą. Oto jeden 
z licznych przykładów :

Naczelnik muzułmański w mieście Ur- 
miach starał się o pozwolenie wybierania 
młodych chłopców z ludności ehrześci- 
ańskićj, do swój orkiestry pułkowćj.

Z Teheranu, ma się rozumieć nadeszło 
pozwolenie, lecz pod warunkiem, — aby 
gwałtem nie brać, lecz zachęcać do do­
browolnego wstępowania. Na podobne 
warunki na Wschodzie nigdy nie zwra­
cają uwagi, chodzi głównie o pozwolenie 
a po załatwieniu tój formalności wszyst­
ko da się zrobić. Naczelnik kazał po- 
chwytać synów najbogatszych kupców 
ormiańskich a potóm żądał okupu. Gdy 
tym sposobem zebrał znaczną sumę — 
wówczas wziął kilkunastu młodych chłop­
ców z klasy uboższój. Niektórzy z po­
krzywdzonych pojechali na skargę do 
Szacha, ale w drodze ich pochwytauo i 
osadzono w kozie. Tam dopóty katowa­
no nieszczęśliwych, zanim według wyra­
żenia oficjalnego „nie wykazali żalu z i  
swój postępek.44 Nareszcie wypuszczono 
z więzienia po podpisaniu oświadczenia, 
źe nigdy żadnych gwałtów nie doznali 
wolą raczćj znosić wszelkie katusze, ł  ̂
w czómkolwiek opierać się woli wszei • 
mocnego Szacha. — Taka to sprawie: 
wość na wschodzie!
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Spraw y m iejskie i pow iatow e.
Biała-Bielsk 9 września.

[ B l i ż s z e  o k r e ś l e n i e  t y c h  m ia st , 
j e s z c z e  o ż y d a c h ,  j a k  t u  p r z y ­
c h o d z ą  d o  m a j ą t k ó w  — o f a b r y ­
k a n t a c h  i f a b r y k a c h —  o w y s t a ­
w i e  p r z e m y s ł o w o - r o l n i c z d j ] '

(Dokończenie.)

Bo cóż może być łatwiejszego, jak  
przyjrzeć się kilku fabrykom i zastóso- 
wać się do najkorzystniejszćj, czyli wziąść 
wzór z takiój, która największy zysk 
przynosi a najmnićj kosztuje.

Nie trzeba również do tego sprowa­
dzać z dalekich miejsc znawców, bo tu 
na miejscu są i bezporównania mniój ko­
sztują.

Gdyby wreszcie podobna fabryka sta­
nęła (rozumie się gdzieś Galicji) to ileż 
trudności i kosztów byłoby w wyszuka­
niu i sprowadzeniu fachowych ludzi do 
robienia sukna ?

Tu zaś przeciwnie przy tak licznych 
fabrykach jedni wstępują, drudzy się wy­
zwalają, a zresztą o parę centów pod­
wyższenie dziennćj płacy, sprowadzi w 
jednym dniu pożądaną ilość odpowie­
dnich sił. Mam tego dowód na fabryce 
pana Zagórskiego (niedawno jeszcze w ła­
ściciel szynku piwnego), który przed 3 
miesiącami przy kapitale podobno 20 ty­
sięcy własnych pieniędzy, wziął się do 
budowania fabryki sukna, —  a dziś już 
wprowadził ją  w ruch i znalazł zaraz od­
powiednią ilość robotników.

Nad te są jeszcze inne warunki ko­
rzystnego funkcjonowania fabryki w Bia- 
Jgj  Bielsku mianowicie wszelkie trans­
portu surowego materjału są tu nadzwy­
czaj ułatwione.

Tyle na teraz o fakrykach. Przecho­
dzę do innćj rzeczy, która tu obecnie 
wszystkich mieszkańców Białój Bielska i 
okolice mocno zajmuje a tą jest wysta­
wa tutejsza przemysłowo rolnicza. Niech 
się tu jednak czytelnik nie spodziewa 
szczegółowych opisów, — wystawionych 
przedmiotów, albowiem nie czuję się być 
kompetentnym do specjalnego opisywa­
nia rzeczonćj wystawy; zresztą przed­
miot ten już obszernie w Kraju  był trak­
towany, tyle jednak powiedzieć mogę —  
że w ogóle nie jest zbyt licznie zastą­
pioną. Komitet urządzający tę wystawę, 
był znać przygotowanym na wiele licz­
niejsze okazy, bo obrał miejsce w cale 
obszerne, a które ani w Yj części nie 
jest zapełnione. Na powszechną uwagę 
zasługują 2 lokomobile rzadkićj konstruk­
cji, które podobno już arcyksiąźe A l­
brecht miał zakupić, jednę za 6 a drugą 
za 5 tysięcy. Dalćj idą młockarnie, młyn­
ki i różne narzędzia gospodarcze, któ­
rych jak wyżćj powiedziano nie jest zbyt 
wiele.

Na szczególną uwagę zasługują także 
ruiny zamku, rozumie się w zmniejsze­
niu, do których wstęp osobno się płaci. 
Nazwaćby to można arcydziełem, —  tak 
bowiem misternie i łudząco są ułożone. 
To tóź wszyscy pod iwiają ten okaz no- 
woczesnćj tego rodzaju sztuki, —  który 
przypomina odległe czasy przeszłe. W ie­
le osób każdćj chwili widzieć tam mo­
żna . . .

Wewnątrz budynku dla drobniejszych 
okazów prowizorycznie zbudowanego —- 
zaczyna się dopiero oko rozpatrywać i 
zachwycać. Są tu piękne pojazdy, prze­
ważnie miejscowych wyrobów, przeróżne 
gatunki sukna, futer i t. p.

Z przyrządów na konie, odznacza się 
tu siodło p iękne, podobno z Krakowa
nadesłane. . , .

Wystawa tutejsza w ogólo_ nie bardzo 
licznie zwiedzaną bywa. Najwięcćj ama­
torów ściągają okazy piwa, które w isto­
cie są licżnie zastąpione i w najlepszych  
gatunkach. Odbyt jest nadzwyczaj wiel­
ki, każdy pije ile mu się tylko podoba 
n. b. płacąc za każdą szklankę 5 cent., 
czyli kupując znaczków po 5 centów ty- 
e, ile ma ochotę szklanek piwa wypić.

W iele także osób ściąga muzyka tutej­
sza, która przed i po południu przy wy- 
u ta wie grywa.

Goście bawią się niekiedy do późnego 
wieczora.

Całe urządzenie wystawy w Białój, ma

kosztować przeszło 40,000 guldenów. — 
Suma dosyć okrągła. Słyszeć się daje, 
iż komitet urządzający obawia się o po 
krycie tych kosztów.

Wczoraj było wielkie p rz y g o to w a n ie  
w obu miastach na przyjęcie straży o- 
gniowćj ochotniczój z Morawy i Szlązka, 
która częścią wczoraj w ieczór, częścią 
zaś dziś z rana przybyła. Ma się odbyć 
wielka rewia, potćm próba ratowania u- 
myślnie podpalonego domu i t. d. Jutro 
czyli w piątek wielki festyn w  „ C y g a ń ­
skim lasku.u Spodziewać się należy, źe 
jeźli nie cała tutejsza publika, to przy- 
najmniój połowa ludności Białćj - Bielska 
tam wyruszy.

Stan  bursy  ta rnow sk ie j  św . Kaźmierza,
założonćj ze składek dobroczynnych, od czasu 
jć j pow stania tj. od d. 17 lipca 1869 r. aż do 
31 sierpnia r. 1871 .

W  uznaniu niezbędnej potrzeby wspierania 
uczącej się m łodzieży k tó rć jbądź  warstwy lu 
dności k raju  naszego, szczególnie zaś synów 
w łościańskich i małom ieszczańskich uczęszcza­
jących do szkół tu te jszy ch ; dalćj w przekona­
niu, że na prawdziwą realną oświatę nietylko 
nauki, ale i moralne i socjalne kształcenie mło­
dzieży składać sie winno, to drugie zaś u chłop­
ców samym sobie i w bićdzie pozostawionych 
prawie niepodobnćm  się staje, — postanowiło 
kilku mężów tutejszych w spierać jak  najusilnićj 
starania czcigodnego zakonnika, pragnącego u- 
tw orzyć w Tarnow ie bursę dla ubogićj m łodzie­
ży szkolnćj i poświęcającego tem u szczytnemu 
zadaniu wszelkie swoje s ły .

Jakoż dzięki tym  staraniom  stanęła przy ła ­
sce O patrzności owa upragniona bursa, mie 
szcząca się od razu  wc własnym budynku, gdzie 
umieszczeni uczniowie otrzym ują bezpłatnie 
m ieszkanie, opał, św iatło, pranie bielizny, go­
towanie, obsługę, nadzór, oraz pewną pomoc 
naukow ą; o resztę m ają się starać rodzice lub 
opiekunowie. O pieka ta  i umieszczenie w bur 
sie —  jeże li na nie przez wzorowe obyczaje i 
odpow iednją pilność w naukach sobie zasłużą— 
dopóty trwać b ę d z ie , dopóki uczniowie w nićj 
zostający nie będą w stanie postarać się sami
0 swe utrzym anie, aby  ustąpić miejsca więcćj 
potrzebującym .

B ursa tarnow ska posiada realność, legowaną 
na swą wieczystą w łasność, a sk ładającą się 
z ogrodu i starego drewnianego napraw y wy­
magającego domu, oraz dom nowy o czterech 
obszernych pokojach, kuchni i piwnicy, wybu­
dowany z dobroczynnych ofiar. Po wykończeniu
1 zaopatrzeniu  w najdrobniejsze sprzęty całego 
nowego domu umieszczono w nim 1 września 
1870  roku 18 ubogich uczniów tak  ze szkół 
ludow ych jak  i gim nazjalnych.

Nad bursą objęła opiekę kuratorja  tym czaso­
wa, złożona ze starosty, burm istrza i z trzech 
obywateli m iasta T arnow a, z jednego p ra ła ta  
kap itu ły  tam ońsk ić j , z obydwóch dyrektorów 
szkół miejscowych i z jednego kap łana  zakonu 
bernardynów  tarnow skich, zkąd w yszła pierw ­
sza myśl założenia tćj o c h r o n k i .  P ro tek to ra t 
bursy p rzy jął biskup tarnowski.

Z umieszczonych w bursie od d. 1 września 
1870  r. 18 uczniów było  7 ze szkół gim nazjal­
nych, a  11 ze szkół ludowych. P od  względem 
pochodzenia było sy n ó w : mieszczańskich 2, 
oficjalistów 4, nauczyciela wiejskiego 2, w ło­
ściańskich 10. Co do zam ieszkania rodziców 
było 5 z pow iatu brzeskiego, 3 z gorlickiego,
2 z dąbrowskiego, 1 z pilźnieńskiego, 4 z ta r­
nowskiego, a  3 ze samego Tarnow a.

P rzy  końcu roku szkolnego otrzym ali wszyscy 
uczniowie w bursie umieszczeni (z wyjątkiem 
tylko jednego) promocję do klasy wyźszćj, a 3 
z nich nadto klasę celującą. Z uczniów gim na­
zjalnych otrzym ali dwaj lok icję  11, dwaj 13, 
inni 16 i 28.

Otóż z tćjto  bursy i dotychczasowego jć j za- 
w iadowania poczuwa się niżćj wymieniona k u ­
ra to rja  do obowiązku złożenia sprawozdania, 
k tóre się szanownćj publiczności tćm słuszniej 
należy, ile że insty tucja ta, z razu  z wdowiego 
grosza pow stała i utrzym yw ana, niebawem sta­
nie w rzędzie zakładów  publicznych pod nad ­
zorem i opieką najwyższych w ładz krajowych, 
a jako  s ta ła  fundacja o przyszłości swćj po­
myślnie rokować pozwala.

Ogólna suma dochodu wynosi 2037 zła. 54 
centy, a  rozchód 2455  zła. 42 c . ; ciąży więc 
jeszcze na  bursie dług 4 1 7  zła. 88 c.

Zamykając niniejsze sprawozdanie, kuratorja  
w im ieniu ubogićj m łodzieży pobierającćj w spar­
cie w bursie sk łada podziękowanie wszystkim 
szlachetnym dobrodziejom , którzy  datkam i i 
przychylnością byli tćj początkowćj instytucji

pomocni, i uprasza swych dobrodziejów , aby 
i nadal zechcieli podaw ać rękę do stałego za­
k ładu tego utrwalenia, za co młodzież dozuajaca 
tych dobrodziejstw  będzie się s ta ra ła  odpłacać 
pracą i poświęceniem ducha.

Tarnów  31 sierpnia.
K uratorja bursy tarnow skićj św. K aźm ierza 

Kalitowski przew odniczący, ks. R ybarski zast. 
prezesa, W isłocki, dr. Starkel fizyk miejski, 
dr. Feliks Jarocki burm istrz, B ron. Trzaskowski 
dyrektor gimn., P olityński, J . Schiitz dyrektor 
szkół ludowych, ks. Kaźmierz M iku lski kustosz 

bursy.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Ogłoszenie.—  w zastosow aniu się do ode­

zwy c. k. starostw a w Krakowie z dnia 7 b. m. 
i r., nr. 5635 , podaje się do publicznćj w iado­
mości, iż z powodu wybuchu zarazy  na bydło  
we wsi Mogile pod Krakowem , zostały  rozsta­
wione naokoło Mogiły straże wojskowe, które 
celem zapobieżenia dalszego rozszerzenia za­
razy bydła, mają polecenie w c z a s i e  o d p u s t u  
w M o g i le ,  t. j . dnia 14 b. m. i r. i d n i  n a ­
s t ę p n y c h  n ik o g o  do  w si t ć j  n ie  w p u ­
s z c z a ć .

Z  magistratu kr. g l. m. Krakowa.
Cesarz  aus tr jack i  przeznaczył zp ry w atn ć j 

swojćj szkatu ły  sumę 5000  zła. na wsparcie 
dotkniętych klęską pożaru mieszkańców Do- 
bromila.

Do składki na pogorzelców dobrom ilskich, 
przyczyniła się jeneralna dyrekcja galic. kolei 
żelaznćj K arola Ludw ika datkiem 1000  z ła .— 
K apitu ła  lwowska archikatedralna obrz. łac. 
ofiarowała na ten cel 50 zła.

Na w y s ta w ę  tow. przy jac ió ł  sz tuk  pię­
knych przybył pomiędzy innem i obraz rz a d ­
kićj piękności p. Pileckiego T y tu sa  z M ona­
chium , przedstaw iający kobietę w kostjum ie 
wołoskim, naturalnćj wielkości.

Posiedzenie komitetu wycieczki do L w o­
w a .— Ponieważ w dniu wczorajszym z pow odu 
nieprzewidzianych okoliczności, posiedzenie ko ­
m itetu wycieczki do Lwowa do skutku  nie 
przyszło, odbędzie się przeto takow e ju tro  t. j .  
w dniu 13 b. m., o godzinie 12 w południe, 
w sali i z b y  h a n d lo w e j  przy ulicy Francisz- 
kańskićj. D r. Weigel.

Dr. S ew eryn  G ałęzow ski,  prezes rady 
szkolnćj zakładu naukowego polskiego w P a ­
ryżu, bawi od soboty w Poznaniu . Sędziwy 
ten i zasłużony wielce w społeczeństw ie na- 
szćm mąż przybył w nasze strony, aby pozy­
skać pomoc kraju dla szkoły B atignolskićj, 
k tóra, jak  to ju ż  czytelnikom  naszym  wiadomo 
w nader ciężkićm znajduje się położeniu.

Medal rossyjsk l za s t ł u m i e n i e  p o l s k i e ­
go  p o w s ta n i a  z 1863  — 64 r., k tó ry  w łaści­
ciel jego oderżnąwszy dosyć niezgrabnie uszko, 
w ydał za wódkę w w artości dwóch kopiejek- 
oglądać można w zbiorze osobliwości tow arzy­
stwa naukowego krakowskiego.

Fatalny  w ypadek .—Pew nćj pobożnćj n ie­
wieście, gdy w kościele P . M arji modląc sie, 
wyciągała chustkę z k ieszeni, w ypadła przy- 
tern t a l j a  k a r t .  O taczający pom agali po ­
zbierać je .

Pątnicy . —  Pomimo surowych przepisów  
paszportow ych w Rossji, je s t  tego roku natłok  
pielgrzymów z Galicji do Częstochowy ogro­
mny. G dy dnia 10 b. m. w racała procesja, 
czekało na nią na Podgórzu więcćj jak  200 
wozów. W ielka część kobiet by ła  ogromnie 
zmęczona, kilka omdlało. Największemi zwo­
lennikami tych pielgrzym ek są żydkowie trzy ­
mający liczne szynki na Kazimierzu i Podgórzu, 
w których pielgrzymowie po zmęczeniu odpo­
czywają i poją się fabrykatam i żydowskiemi.

Nie mówiąc ju ż  nic o innych złych skutkach 
podobnych odpustów  i pielgrzym ek, w ynika 
z nich szkoda m aterjalna dla k ra ju  naszego, 
gdzie tak  mało je s t rąk  pracujących, bo od­
pada kilka tysięcy dni roboczych corocznie i 
szerzy się lenistwo i rozpusta, zam iast pobo­
żności.

Biuro umieszczeń A. B ie n i a s z e w s k ić j  
w Krakowie (Rynek główny nr. 48 na dole), 
mając rozliczne stosunki w kraju  i za granicą, 
pośredniczy w um ieszczeniu guw ernantek i bon 
narodowości polskićj, francuzkićj i  niemieckićj.

K.S. Bodzantowicz (Sufczyński) autor „Ro­
dziny K onfedera tów ,' „ M uszkietera ,u „F a ­
tum ," „W ieczorów przy kom inie," „Opowia­
dań pani straźnikow ćj" i t. d., ma wkrótce 
wydać „O polskich bojach.-ę

Donoszą nam ze Szczawnicy, że p. A ntoni 
Ś w ie r c z e w s k i  rządca zakładu zdrojowo-ka- 
pielowego na „M iodziusiu" nadal na  tćm  miej­
scu pozostać nie chce. W iadom ość tę przyjęli

goście kąpielni ze sm utkiem , ponieważ czło­
wieka tak  sumiennie spełniającego swe obo­
wiązki niełatwo. P . Świerczewski zyskał sobie 
powszechny szacunek i uznanie , które mu też 
goście w księdze zakładowćj wyrazili.

Z G enew y  otrzymujemy następujące pismo:
„Uważamy za naszą powinność odwołać się 

do was szanowni bracia i dać wam pole do 
wzięcia udziału. W iadomo, że ciało jenera ła  
Bosaka-H auke zostało pochowane w katakom - 
bie na cmentarzu w Carouge blisko Genewy. 
MiaS on syinpatją pow szechną, przeto oprócz 
Polaków, Francuzi, Szwajcarzy i Niemcy chcą 
mićć udział w uczczeniu pamięci naszego je ­
nerała. Pomnik stanowi kamień nieociosany 
z marmuru górnego, wielkich rozmiarów; na 
bokach tćj piramidy będą m edaljony z białego 
marmuru ze stosownemi napisami. K am ień jest 
ju ż  sprowadzony z St. T riphon (kanton W o- 
dejski) na cmentarz, pozostaje wykończenie 
pomnika.

Będąc przekonani, że uwzględnicie szanowni 
ziomkowie naszą prośbę, zostajem y z prawdzi- 
wćm poszanowaniem.

K om itet polski pom nika w Genewie:
Strycińslci.— B raun .— J . Hatrowski. “

Pożar. —Z pod Białej.— W  dniu 8 w rze­
śnia odbył się odpust v/ L ipniku. W  pobo­
żnym tłumie próżniacy, ja k  zawsze tak  i tym 
razem licznik się zebrali. W iadom o, źe po­
dobne odpusta połączone są u nas zwykle 
z p ijatyką i b ija tyką; śpiewy gorszące, tańce, 
uściski i t. p ., są to zwykłe poodpustowe za­
bawy.

W  pobliżu szynku w Lipniku, by ła  stodoła 
pełna  zboża i siana, a obok zaraz dom obszer­
ny i piękny, w którym się mieścił sklep ko­
rzenny. W edług wszelkiego do praw dy podo­
bieństwa, jakieś randesvous sprowadziło do sto­
doły am anta z cygarem w ustach, k tóry  zapu­
ścił tam że ogień. Około godziny 10 wieczór 
w ybuchł ogromny pożar i pochłonął niebawem 
zabudowania. W szelki ra tunek  by ł niemoże- 
bnym , pomimo iż wkrótce nadbiegła z Białej- 
Bielska straż ochotnicza ogniowa nie tylko 
miejscowa, ale także wielu z przybyłych. Cisza 
jak a  właśnie panow ała, oddalenie od innych 
domostw, nie dozwalały obrony. Z początku 
kilkunastu ochotników wzięło się do roszarpo- 
wania ognia, a inni do wynoszenia rzeczy z 
mieszkań; ale zam iast w dzięczności, usłysza­
wszy, od znanych z tego względu L ipniczan, 
wiele grubijaństw, oddalili się do Białej. Sto 
doła i chlewy zgorzały do szczętu, dom zaś 
murowany w większćj tylko połowie od pożaru 
zniszczonym został. Szkoda jeszcze  nie zo­
sta ła  obliczona, przypuszczać jednak  można co 
najmnićj 5 do 7 tysięcy. Budynki podobno 
były  w części zabezpieczone, jednakże ra ta  
ostatnia nie by ła  uiszczoną.

F ra n c is z e k  L isz t skończył wielkie orato- 
rjum „C hrystus," które się sk łada z 3 części 
i 14 obrazów charakterystycznych, k tóre ma 
być przedstawione najpierw  w W iedniu.

Nagroda szkolna i dodatek do litanji.—
W  Voitsbergu pod Gracem, na  popisie relig ji 
katecheta rozdaw ał dzieciom książeczki zawie­
rające pasterski list b iskupa dr. Zwergera z r. 
1868. Je s t to rzecz o p r a w ie  m a łż e ń s k ić m . 
— W  tym że V oitsbergu by ła  niedawno publi­
czna processja, śpiewano litanję w którćj by ł 
i ten ustęp : „Panie zmiłuj się nad naszćm
stronnictwem i szkołą."

T e le g ra m ó w  wysłano z głównćj stacji te 
legraficznćj w Peszcie w sierpniu 3 1 ,7 1 4 , mię­
dzy którem i pryw atnych 30 ,131  ; przyszło zaś 
na tę  stację depesz telegraficznych 3 3 ,5 9 8 .

S ta r y  ż o łn ie rz ,  k tóry  stracił nos skutkiem  
rany podczas oblężenia P a ry ża , przyszed ł do 
znajomego jen e ra ła  i p rosił go, żeby mu po­
mógł do otrzym ania posady. Jenerałow i wy­
dał się beznosy żołnierz tak  śmiesznym, źe się 
bez ogródki zapytał:

—  Do stu piorunów! gdzieżeś stracił nos? 
Żołnierz na to :
—  W  tćj samćj bitw ie, w którćj panie je- 

neiale straciłeś głowę.
The Coming Race (przyszłe pokolenie).— 

Pod  tym  ty tu łem  w ydał w A nglji niedawno 
bezim ienny autor ciekawą książkę, mającą wiele 
podobieństw a do „Księgi praw dy" G reka L u ­
cjana Sam osateńczyka, do niemieckićj książki 
„Przygody barona Miinchhausena, “ i do pism 
Jonatana  Swifta Anglika. Times rozbiera ob­
szernie tę  książkę.

Kalendarz A z te k ó w .-  Amerykański poseł 
w Meksyku p rzesłał namiestnikowi w Indjanie 
wzorzec kamiennego kalendarza A zteków ; a 
Nelson załączy ł list, w którym pisze o przy- 
padkowćm odkryciu tego pomnika. G dy w r. 
1790  z rozkazu wicekróla Reville G ipedo da-
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KRAKOW 1 2 września.
(iy# OMig. indem, galic.

kupon ubiegły 1.7 
*(*/„ l.ixty zastaw, galic.

kupon ubiegły — 7“ 
>t'/t Listy zastaw, galic.

kupon ubiegły — 98 
49/„ Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 8" 
6%  Listy zastaw, polskie 

' ipon ubiegły — ’ '>9 
6°/o Listy zast. hip. gal.

kupon ubiegły 18 
6<*/r Li ..y zast. banku włść.

kupon ubiegły— 1.18 
Akcje kolei Kai. Ludwika 

„ Czern.-Jassy. .  
banku dla handlu i
przemysłu 80 ...........

Lasy 6%  (Donau Regulir.) 
Losy prem. w ęgierskie.. 
h ° ‘ m- Stanisławowa.. . .  
8n  -o nowe austryackie..
Srebro polskie stare...........
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie
Talary p ru sk ią ...............
Dukat obrączkowy........
20-rrankówka...................
Pólimperjał rossyjski.........

WIEDEŃ, 11 września. 
Dług p aństw a:

żądają! Pł« £ i
słr. w. a.

76 55 75 60

76 25 75 25

85 26 84 25

88 25 87 26

83 60 87 50

90 75 89 76

92 — 91 —

•252 _ 249 —
172 — 169 —

70 _ _ —
96 _ 93 —
99 _ 96 —
25 50 23 50

119 50 117 50
105 _ 102 —

1 91 1 8’
160 25 159 25
180 _ 178 5<

5 72 5 6
9 55 9 43

Renta austryacka . . . . 5«/o 58 80 58 7n
, „ w srebrze 5% 68 95 69 85

Losy
Rzid z r. 1839 całe za ino 288 — 287 _

„ 1839 5/s - 100 :88 — 287 —
4<ś .ad. 1854 „ „ 250 95 — 94 —
5% 1860 całe „ 500 99 25 98 76

*°/» „ 1860 5/s „ 10< 113 59 113 —
Rząd. „ 1864........... 101 134 75 134 25
Coco Renten za 20. 25 — 24 —
6/gg I onau Reguł, za 100 94 50 93 50

Węgier, poż. premio w. 100 
3°/o Tureck. wpłać. 400 fr. 
Kredytowe 1860 r. 100 wa.
Clary   40 „ mk.
Donau Dampfschff. 100 „ 
Kogle w ieża.. . .  na 10 „ 
Ofen(Budy) na 40 fl. wa
P a lfy  na 40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa
S a l in   „ 40 „ mk
St. Genois „ 40 „ mk 
Stanisławów. „ 20 „ wa. 
T ry e s tu .... „100 „ mk
W aldstein.. „ 20 „ „
WindischgrStz. 20 „ „

Obligacje.
Indemniz. buków 5°/„

„ galicyjskie------
„ siedmiogrodzkie
„ węgierskie .

Ind. węg. z klauz. 1867 
Poi. kol węg. sr. 6% sz.l20

Akcje bankow e:
Anglo-austr. za 100 sr.
Anglo-hungaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „

„ „ węg. 80 „
Centralbank austr. 80 wa 
Credit Anstalt. „ 160 „
Depositenbank „ 80 „
Esc. Ges. n. oest. 500 „

„ bank czeski 100 „
Franco austr.. . .  80 „

„ węgierskie 80 „
Galic. dla handlu

i przemysł. 80 „
„ LandsbkLwów 80 ,

Handelsbk Wied. 160 „
Hypot. galjcyjs. 100 „
Nationalbank...................
Unionbank . .  za 200 „
Vereinsbk austr. 80 „
Verkehrsbank . .  200 „
Wechslerbk wied. 80 „

żądająj Pł;ioą
złr. w a.

97
57

184
39

!00
17
35
33
15
44
35
28

121
22
25

74
76
76
79
78

109

248
91

261
131
57

288
81

9)0
145
119
89

7 o

50

50

50

148 50

767
258
112
180
160

75

97 2 
56 50 

183 -  
38 5 
99 -  
16 -  
34 -  
32 -  
15 -  
43 -  
34 -  
26 -  

120 5 
21 50 
24

73 50
75 75
76 -  
78 75
77 65 

109 2

248 -  
91 — 

269 -  
130 50

287 50 
80 — 

936 -  
140 — 
119 -  
88 50

148 —

765 -  
258 25 
111 51 
179 50
149 50

WechslstubGesel. 80 
Wien. BnkVerein 80 
Zivnost. bśnka p.

Ćechy a Moravu 100
Akttje k o le i:

Alfold Frame w. a. 200 sr. 
Bohm. Nordbahn 150wa.

„ Westbahn 200 „ 
Dux Bodenbch wa. 200 sr.
E lisabeth .............  200mk.
„ LinzBudw.w.a. 200 sr. 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 
Gal. Karl Ludw. 200mk, 
Kaschau Oderberg 200wa 
Lemb. Czerń. Jassy 200 „ 
Mahr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

„ na 126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

93
215

179 — 
141 50
253 50 
163 — 
231 — 
204 — 
2095— 
-106 — 
250 75 
83 — 
70 75 

i 38

220 50 
lit. B. „ 200 „ 185

Praga-Dux „ 150 „ 115 60
Rudolfbalm „ 200 „ 162

na 162 „ 80wa. 72 26
Siebenbiirger I. „ 200 sr. (78 —
Staatsbhn (500fr.) 200 „ ‘63
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 186 90 
Siid-nord Verbind. 200mk. 171 50 
Suez-Canal fr. 500 
Theissbahn . . . . .  200wa. 241 50
Tramway wied. . .  200 „ 209 — 
Węg. gal. I. Lupk. 200 sr. 157 501 

Nordostbh.wa. 200 „ 159 50 
Ostbhn (128 sr) 80wa. 85

Akcye przemysłowe.
Baugesells. allg. eost 3° 80 90.

Wied. . . .  80 92 —!
Borysław. Petrol. . . .  200
Forstprodukte   200 30 50 \
Hotel Wied................  200
Inneberg h u t ............. 100 133
Masz. cegieł, wied.. .  200 

i bud. lwow. 81 
Neub. Mariazel huty. 8u 79 — 
Schlbglmuhle P a p ... 80 9" 
Wied. pryw. Telegraf. 200

l ą d a ją lp ła o ą
vjr. w. p.

©  d .  z  y .

92 -  
214 —

178 — 
140 50 
252 50 
161 -  
230 -  
203 — 
2090- 
205 50 
250 25 
182  —  

1?0 25 
137 -

219 5; 
184 -  
115 -  
161 50 

71 75 
172 
368 — 
186 70 
170 50

213 5i 
208 50 
1156 50 
i  159 — 

84 60

80 70 
91 50

30

132

Listy zastawne.
Allg. oest. Bd.Kr. los5°/° sr 

„ „ 3 3  lat los 5°/„wa.
Centr. Bd. Cred. 40 5 ' /2 °/o 
Galic. Tow. kred. . . .  4%

„ „ 5%
„ Banku Hyp. . . .  6%
„ Bank. Włoś_6%

Nationalbank m. k .. 5% 
„ w. a . . .  5%

Oest. Hypoth. 10 rocz. 5 ' /2 
.. „ n 50 „ 5*/2
Ó. Kred. & Vorsch. „ 5

„ • „ 35 „ 5»/o
„ „ „ sr. „ „ 5%

Węg. tow. k re d ... .  5'/i°/i

Obligl pierw szeństw a:
Alfold Fiume 5%  sr 
Bohm. Nordbahn 5‘'/0 „

„ Westbahn 5%  n
E lisab e th .............  5% „

1869 — 70 50/o „

107 —j
88  —

Ferd. Nordbh m.k 
w. a.

8°/o5V.

5%
5%
5%
5°/o
5%

żądają  p łacą
złr. a.

87 —

76 25 —

91 75

89 25

89 —
92 25

89 50 
95 50 
92 60

88 75‘ _  
105 59|105
89 — I —

78 — 
97 -  

152 —

Franz. Josef 
Gal. Kar. Lud.

„ II. em.
„ 1871. III.

Kasch. Oderb. 
Lwow.-Czern.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5°/0
„ II. 1867 „ 5°/o „
„ m .  1868 „ 5%  „

Mahr. Sch.Cntr. „ 5°/0 „ 
Oest. Nrdwstb w. a. 5% sr. 
Rudolfbahn „ 5»/0 „ 
Siebenbur. I. „ 5%  „
Staatsbahn 500 fr. szt 
Sudbahn (Lombardy) „

„ złr. 200 5°/o sr- 
Siid-nord. Verb. w. a. 5% 

„ „ w .a. 5%  sr
Theissbahn . . . . . .  5°/0 „

91 — 90 80 
'0 2  — 101 50
94 — ! _
95 — —
 1 0 1 —

94 — 91 60 
89 — ! 88 —

105 75 105 50 
99 25| 98 75

106 — __

W ę g . g a l .  L u p k .  5 %  „
„ Nrdost 300 5% „
„ Ostbhn 300 5 %  ą  
Wpksle na 3 mies. 

Frankfurt skont. 31/2 °/0 
Hamburg „ 2«/2 „
Londyn „ 2 „
Pary i „ 5 „

Monety:
Dukat ważny..............   .
20 frank, austr...............

n francuz..........
Srebro..............................
Talar p ru s k i .................

86 251 86 — 
85 75 85 80 
85 50 85 —

100 70)100 60
87 251 87 10 

113 151118 —
46 — I  46 85

5 72

9 46 
118 25 
179 —

—  —  i l O l  
96 20 96
91 —! 91 50

19 501 79
92 _
89 — j 81 50 
81 — 83 80 
98 80; _
90 — ) 89 50 
90 — | _

140 — 139 
108 — 107 76 
89 80 89 60
80 50 
97 50

80

LWOW, 7 września. 
Akc. banku hip. gal. 100 

„ „ krajów. 80
Listy zast. galic.. . .  5% 

„ - ...40/,
. banku hip. 6°/,. 

włościań 6%  
Obligi ind. galieyj. 5°/0
Pólimperjał ros..............
Rubel srebrny obręczk 

papier.

WARSZAWA, 9 wrześn 
W exle Londyn 1 f. st. 3 m 

Paryż 300 fr. 10 d 
Wiedeń 150 z łr.2 m 

Akcje kol. warsz.-wied 
„ waraz.-bydg. 
„ warsz.-teresp 

Listy zast. serji 1 . .  40/, 
„ „ 2 . .  40/,,

kupon ubiegły 
„ no we . . . .  6 3/rt 

kupon ubiegły 
likwidacyjne.. 4°/„ 

kupon ubiegły

BERLIN d. 11 września. 
Oblig kol. rumuń. 7’/j  %

żądają; p łacą
r.ir. a.

wano nowy bruk na głównym placu w M eksy­
ku, wydobyto dwa pom niki. P ierw szy je s t to 
olbrzym i posąg bożka wojny H uitzilopochli, 
praw dopodobnie ten sam , k tóry  s ta ł na głównćj 
świątyni meksykańskićj (troccali). K am ień, na 
którym  kalendarz, w ydobyty b y ł w tym  samym 
roku późnićj naprzeciw  wnijścia do pałacu. 
W yciosany je s t z tw ardego b aza ltu , k tó ry  się 
znajduje daleko za m iastem ; ma 11 stóp 8 cali 
wysokości, a 2 stopy 6 cali grubości. K alen­
darz Azteków dzielił się na 18 miesięcy po 20 
dni, prócz tego było jeszcze 5 dni p rzestęp ­
nych, które że nie należały do żadnego mie­
siąca były u A zteków  dniam i nieszczęsnem i. 
Do każdego 50-go roku doliczano 1 2 y 2 dni, 
ponieważ co rok zostawało się 6 godzin.

Klasyfikacja. —  Jeden  dziennik angielski 
donosi, źe zpomiędzy europejskich monarchiń 
carowa rosyjska i księżna F ryderykow a Karo- 
lowa najlepićj malują, księżna W alji najlepićj 
gra na fortepjanie, królowa holenderska n a j­
lepszą je s t poetką i autorką, cesarzowa niem ie­
cka najrozm ow niejszą, cesarzowa austrjacka 
je s t najpiękniejszą, a królowa duńska najlepszą 
gospodynią.

Dziwactwo. — Przem yślny jeden  Anglik 
w ynalazł parow ą m aszynę, k tórą  może sobie 
człowiek wygodnie odebrać życie. Skład jć j 
najprostszy. W edług  prospektu , dziecko może 
tą  m aszyną kierować. P rzy  wetach m ożna so­
bie w najprostszy sposób życie ukrócić. W y­
nalazca F ilip  W alters zam ierza w ystawić tę 
maszynę w Sheffield.

Pięcioro dzieci pow iła na raz w stolicy 
państw a Jeresey , żona m urarza Ulmenschnei- 
dera, Niemka. O statnie z kolei dziecko umarło 
w net po urodzeniu się.

W e z U W j u S Z  wyrzuca teraz  ciągle lawę, co 
wieczorem w spaniały spraw ia widok. Cudzo­
ziemcy przebyw ający w N eapolu udają  się do 
obserwatorjum , zkąd mogą widzieć, ja k  jedne 
p łynne masy lawy w postaci wężów spadają ze 
szczytu na d ó ł; to znowu, ja k  z drugich, podo­
bnych do ogromnego ognia z węgla kamiennego, 
rozchodzi się daleko nieznośny żar.

Nowy planeta. —  D nia 6 sierpnia rb. od­
k ry ł profesor Jam es C. W atson w Ann A rbor 
w stanie Michigan p lanetę dziesiątćj wielkości. 
P rzez odkrycie tego planety  (28 amerykański) 
w zrosła liczba p lanet małych do 115, a  wszys­
tkich d j  123.

H O T E L  SASKI. P rzyjechali: F ran . Jaw or­
ski ob. z żoną, Teofil Jaw orski ob., K arolina 
K rotkow ska ob., Bronisław  Plew iński inżynier 
z familją, z W arszaw y; Jerzy  Bernowicz ob. 
z Litwy; Je rzy  hr. Henckel wł. d. ze Szlązka; 
Ju ljan  Grekowicz dr. med. z familją z W ied­
n ia ; W ład. Ordęga konsul franc, ze Lwowa; 
Ign. hr. K rasicki wł. d., Stan. hr. K rasicki w . 
d., z Bachorzca; M aksymiljan Rechniow ski urz., 
Ju ljan  K ozicki u rz ., Aleks. Skarbiński obyw., 
ze Szczawnicy.

pierwszym rzędzie na poparcie wszyst­
kich rozsądnych. Census dotychczasowy 
jest bezprzykładnym nadużyciem, wielka  
większość obywateli nie ma głosu, uprzy­
wilejowana mniejszość ma podwójny i po­
trójny.... Wielka większość sejmów przyj­
mie liberalne w tćj mierze przedłożenie 
ministerstwa.“ Sądzimy, że sejmy powin­
ny same przez się reformę w tćj mierze 
uchwalić. Co do sejmu galicyjskiego jak  
rzeczy stoją, piszemy na czele dziennika.

Oestr. Jour. zapewnia, że hr. Andrassy 
został powiadomiony o planie akcji ugo- 
dowćj rządu przedlitawskiego i że tako­
wy zyskał jego pochwały.

We Francji odbywa się silna agitacja 
za rozwiązaniem zgrom, naród, i objawia 
się w formie petycji.

Lewica zgrom, ułożyła wniosek żąda­
jący amnestji dla wszystkich uwięzionych 
komunalistów, na których nie cięży żadne 
oskarżenie o zwyczajne zbrodnie.

Niebawem rozpoczną się we Francji 
wybory do rad departamentalnych, od 
których , jak pisze Siecle, zależy przy­
szłość rzeczypospolitćj i dodaje: W ybory  
te okażą, czy cała masa wyborców po­
stanowiła wyzwolić się z klerykalnych  
i monarchicznych wpływów.

5 71

9 45 
118 75 
178 60

Wiadomości telegraficzne.
Line 11 września. Namiestnik dziś po­

wołany został do Wiednia.
Grac 11 września. Namiestnik otrzy­

mawszy wezwanie natychmiast udał się 
do Wiednia.

P aryż  10 września. Stwierdza się, że 
stosunki między Francją a W łochami 
trochę się oziębiły. Powód tego jest n a ­
stępujący: Ze wszystkich posłów z W er­
salu uwierzytelnionych jeden tylko po­
seł włoski N i g r a  nie złożył Thiersowi 
życzeń, przy sposobności mianowania go 
prezydentem Rzeczypospolitćj. Zapytany*, 
dla czego robi w yjątek , odpow iedział: 
Ponieważ król W iktor Emanuel, kiedy 
wjeżdżał do Rzymu także nie otrzymał 
życzeń od uwierzytelnionego przy W aty­
kanie posła francuzkiego hrabiego Har- 
courta.

Konstantynopol 10 września. Nowy ga­
binet już utworzony: Machmud Pasza
jest wielkim wezyrem, Essad Pasza mi­
nistrem wojny, Server Effendi ministrem 
spraw zagranicznych.

Przegląd polityczny.
M. u. S. Ztg. przypuszcza, źe sejmy 

otrzymają przedłożenia rządowe dotyczą­
ce ugody i pisze w tćj mierze: „Sesja 
sejmów będzie mieć tym razem tylko trzy 
znaczące przedłożenia do obradowania. 
Przedłożenie ugodowe, o i l e  o n o  r e  
p r e z e n t a c j o m  k r a j o w y m  m a  l u b  
m u s i  b y ć  u d z i e l o n e ,  zmiana ordy­
nacji wyborczych i budżet krajowy....a 
Co do pierwszych, jako nieznanych mó­
wi tylko ogólnie, że sejmy czesk i, mo­
raw ski, galicyjski, wyższo-austrjacki, ty ­
rolski, vorarlberski, kraiński, dalmatyń- 
sk i, istryjski, gorycyjski i trjesteński bę­
dą dla ugody przychylnie usposobione; 
przeciwno jćj zaś będą: niźszo-austrjacki, 
salcburski, karyntyjski, styryjski i szląz- 
k i, w których jeszcze Niem cy centrali- 
ści mają przewagę. Dalćj zaś mówi: 
„Przedłożenia względem r o z s z e r z e n i a  
p r a w a  w y b o r c z e g o  mogą liczyć w

123 — 122 — 
65 — 1 64 - -  
85 10 84 70
75 75 75 25 
90 25 
92 50
76 75;

9 90| 
1 93 
1 61

Rs. k. ! 
7 48 

88 80 
93 00 
92 —

90 — 
89 — 
—  86 
89 15 

1 08 
74 55, 

1 9

talar. , 
393/4

89 75
91 50 
76 25

9 75 
1 86 
1 60

Rs. k.
7 46 

88 60
92 70 
91 — 
69 —

117 — 
89 67 
88 67

88 90

74 20

Ostatnie telegramy.
Pesz t 11 września. Dzisiaj odczytano 

biskupowi Jekelfalusy wobec zgromadzo­
nych ministrów odręczne pismo królew­
skie, ganiące zachowanie się biskupa w 
sprawie ogłoszenia dogmatu nieomylności. 
Jekelfalusy oświadczył, źe się poddaje 
władzy królewskićj.

Belgrad 11 września. Rząd mianował 
tylko 18 zastępców do skupczyny, choć 
ma prawo do mianowania 32; przyczyną 
tego jest, źe rząd w zupełności ufa skup- 
czynie. Ministrowie razem z biurami swemi 
udają się d. 13 września do Kragujevac.

Walencja 11 września. Król zasłabł i 
nie opuszcza łóżka; w skutek tego m u­
siano odroczyć zamierzony wyjazd do 
Barcelony.

Kursa. —  W i e d e ń  12 września god. 2.—  
Akcje kredytowe 286.20. —  Lombardy  
186.10. —  Losy z 1860 r. 99.— . —  L osy  
z r. 1864 135.— . — Akcje franko-austr. 
118.— . — Napoleony 9.47. —  A kcje kol. 
galic. Karola Ludwika 249.50. —  A kcje  
kolei lwowsko-czermow. 170 7 5 . —  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 159.50. —  
Akcje banku 765.— . —  Akcje banku- 
związkowego (Vereinsbank) 111.25. —  
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 68.85. —  Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.75. —  A kcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 179.75.—  Akcje 
anglo-banku 2 4 7 .7 0 .—  Akcje kolei rząd. 
366.— . —  Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
172.— . —  Akcje kol. Rudolfa 162.— . —  
Akcje kolei pardubickićj 170.25. —  Akcje 
kolei północ. 210 .50 .—  Tramway 210.— . 
Akcje banku budowy 80.80. —  Akcje 
kolei wschodnićj 85.25. —  Akcje kolei 
alfóldzkićj 179.— . —  Akcje banku anglo- 
węgierskiego 90.75.

Usposobienie giełdy: mdlejsze.

R edaktor i wydawca dr. L udw ik Gumplowic 
R edaktor odpow iedzialny . S tan. Gralichowsl

P OCIĄG I O S O B O W E  
na kolejach żelaznych.

Odchodzą Przychodzę
rano po poł rano popot

w Krakowie: lwow. 11.30 10.28 5.41 3.11
v „ miesz. 7.— _ 8.53
„ w ielicki. .  . 9.— — — 5.36
„ wiedeńs. j 6. 3 

10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

„ na Oświę. wroc. 6. 3 — 9.52 3.21
„ do Wrocł. mysi. 8.— — — 3.21
* warszawski 8.— — _ 6.30

w Wieliczce: krakowski — 5.— 9.38
w Tarnowie: krakowski n. 12.31 2.12 n.12.26 2. 6

Ti miesz. 9.52 — 9.42
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.23
„ „ miesz. — 5.58 — 5.48

w Rzeszoioie: krakowski n. 2.41 5. 6 n. 2.35 5.—
„ „ miesz. — 1.19 — 1.—
n lwowski | n. 1.13 

9.28
— n. 1.— 

9.19
—

„ „ miesz. — 2.44 — 2.35
w Przemy ilu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

„ „ miesz. — 4.32 — 4.42

„ lwowski | — 6.39
10.48

— 6.17
10.92

a a miesz. 10.53 — 10.33 —
we Lwowie: krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—

„ „ miesz. 6.42 — — 8.—
„ brodzki . . 8.52 n.11.50 2.50 n.7.24
„ czemiow.. 10.49 10.20 — —

w Brodach: lwowski.. p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czemiowcach: lwow. — — 7.— 9.13
w Mysłowicach: krak .. 11.33 — — —
w Warszawie: krak .. . . 9.— — — 8.51
w Wiedniu: krak .. . .  { 8— 5.—

3.39
4.—
3.50 7.32

Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu- 
dwika "-edhig1 zegara Iwowsk., który idzie 16 m. 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze­
gara prags., o 12 m. późniój od krakowskiego.

mism

(INT e k c a L e s łE L Z ie .)
Panie Szk la rsk i!

K toś tam  doniósł P anu , że j a — jako juror i pańskich wyrobów na  wystawie w Białej — 
oświadczyłem , że znajdujące się tam torby i siodła nie są pańskiego wyrobu. Otóż po części 
zaprzeczam  tem u; o siodłach tego nie mówiłem. Ale wziąwszy jednę z torb  do reki, uznałem 
ją  za wyrób wiedeński, i to naw et nieszczególny. T akie było i je s t moje zdanie, dopóki sie naocznie 
inaczćj nie przekonam . K ilkakrotnie miałem sposobność oglądania wyrobów siodlarakich po­
chodzących z pańskiego w arsztatu  i uznaję takow e za wyrób stojący na wysokości postępu . 
rękodzielniczego; to też szczególnie na te przedm ioty, k tóre według mego przekonania z pań­
skiego w ychodzą w arsztatu , uwagę komisji zwracając, dokładność i czystość wyrobu, lównie 
ja k  lekkość i dobroć m aterjału  przedstaw iałem . W  skutek tego ocenienia wykazałem, ze pań­
skie roboty  siodlarskie nie pozostaw iają nie do życzenia. — Zarzuty uczynione mi w pańskim  
anonsie są niesłuszne, a form a takowego dałaby m i słuszny powód, abym panu  wcale nie od­
pow iedział; lecz przyw ykły wszelką wyrządzoną mi niesłuszność tylko dobrćm odpłacać i tym  
sposobem moich przeciwników się pozbywać, — powiem panu  ze komisja właśnie w  skutek 
ugruntowanego przedstawienia  na wystawie w Białój czuła się spowodowaną przyznać panu  
zło ty  medal pierwszój klasy, motywowany w dyplomie podług propozycji ja k ą  o pańskich  w y­
robach zrobiłem , a  tyczy się tylko wyrobów siodlarskich, tj. siodeł i przyborów  na konie. —  
T orby, szpicruty itd. nie zasługiw ały na uznanie i dlatego o tych  tow arach w dyplom ie nie 
bedzie wzmianki. —* Czy zas ze znajomością rzeczy i sumiennie się z mego stanow iska w y­
wiązałem, to mogą tylko koledzy sędziowie, a szczególnie przew odniczący kom isji, radca sek ­
cyjny, W ny dr. Migerka o rzec , który  mi przy pożegnaniu za mą szczerą i sum ienną trzech- 
dniową pracę podziękowanie wynurzył. —  W  końcu poi adziłbym  P anu  , iżbyś P an  na p rzy ­
szłość w danym  razie przed wywoływaniem nieuzasadnionych niesnasek, pierwej sie dokładnie 
o stanie rzeczy  poinformował. ■>'

Leon Feintuch.
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Nakładem w ydaw nic tw a  „K raju“
wyszły i są do nabycia

w BlraKowie w administracyi „Kraju“
jak o  tćż

we wszystkich księgarniach krajow ych i zagranicznych:
złr. ct.

Skrupuły , powieść Chłędowskiego 1 t o m ........................................................................................1 50
A lb u m  fo tograficzne, 2 to m y ...................................................................................................................2 —

( K a ż d e n  t o m t e p r z e d a j e  s i ę  t a k ż e  o s o b n o )
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego ...........................................................................................  25
Józef Ignacy K raszew ski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy  p.

K arola E streichera  . . . . • ......................................................................................
S to djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszew skiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewieza, 2 to m y ..........................................................................2 —
Rodzina O rskich, powieść W ołodego Skiby, 2 to m y ..................................................................... 2 —
W alka stro n n ic tw , kom edja Stożka, 1  ............................................................................................. — 50
Sobory, szkic historyczny przez W . B.  ............................................................................................ — 20
0  sprawie ruskiej ............................................................................................................   — 25
' . ślubie, kom edja K o z ie b ro d z k ie g o ...............................................................................................— 50

Dwu szkice powieściowe, ( iP ó ł p r a w d y  — " W io sk a  n a  k s ię ż y c u )  .........................— 50
Ultramontanie i M oderanei..............................................................................................................  . — 25
Dwaj Radziwiłłowie, kom edja w V. ak tach  przez Adam a B ełcikow skiego ,........................— 50
Wafr Dzieła te przesyła także adm inistracja „K raju" na  żądanie za pobraniem  pocztowem.

WEZWANIE
do szanow nych panów techników.

Pożary niszczą nasz kraj w przeraża jący  spo­
sób, a  chociaż wiadomo, że od k ilku  la t wyrabiam  

, i.-trwale pok eia dachów ze słom y i szuwaru, 
wielu miało sp sobność p rzekonać sic osobiście 
własnościach te „o pokrycia , nie znalaz ł się do­

tąd  nikt, k tóryby długoletniego m ozołu i do­
świadczenia chciał korzystać i tym wyrobem wy­
łącznie się zająć.
* Otóż oświadczam jeszcze raz publicznie, że da­
my według mego system u pokryte słoma łub szu­
warem, daja m ieszkańcom zupełne bezpieczeństwo, 
gd y b ł naw et na  całej przestrzeni dachu ogień 
nałożono — że nie są droższe od zwyczajnej strze­
chy, jsobliwie tam , gdzie się znachodzi kamień 
wapienny, k red a , opoka, dolomit lub g y p s— że 
są trw ałe, suche i c iep łe , za które własności gwa­
rantuje.

Jakkolw iek  sposób pokrywania je s t nader poje­
dynczy, wym aga nieustannej uwagi i wprawy, a 
przez to i dozorowania przez obeznanego ze 
wszelkiemi w arunkam i tego systemu.

Niektóre wyroby ogniotrwałego pokrycia słomą 
.wymagaja przyrządów mechanicznych, lecz je s t i 
knosób ookrywania z wolnej ręki bez przyrządów,
1 sie bardzo dobrze nadać może do budynków 

fciańsk ch i ekonomicznych.
Inieważ nieustanne zatrudnienie mego powoła- 

_!a nie pozwala mi zająć sie pokrywaniem  ognio- 
d i trwałych dachów, p ragnę, aby k tó ry ż  szanownych 

panów techników poznał ten  system, a  potem dla 
dobra ogółu jego wykonaniem się zajął.

Jak o  warunek k ła d ę , aby tej pracy, na  której 
mu zbywać n ie będzie, wyłącznie się  pośw ięc ił, 
inaczej bowiem drogie mi chwile czasu i wydatki 
byłyby bezowocne.

Óbznajom iony z chemia anorganiczną i je j czę­
ścią analityczną, byłby do tego przedsięwzięcia 
najodpowiedniejszym.

^  .rli.inń, 9 września 1871 r.

'* Cypryan Ciepanowski
(2251) naczelnik górnictwa i hutnictwa.

T ow arzystw o  Przy jac ió ł Sztuk Pięknych
zaprasza do przedp ła ty  na odlew gipsowy z
rze . -y p. Zygmnnta t re m b e c k ie g o

„Góral z Góralką11
na wystawie znajdującej się. Cena fl. 15 w. a.

Życzący sobie odlew tak i, zechcą się zgło­
sić do ad junkta Tow arzystw a pana Ludw ika 
R cynszysela w kancelaryi W ystaw y w pałacu 
biskupim . 2250(1-3)

Liebig’a wyciąg kumysu
(umyślnie do przesyłki przyrządzone mleko 

stepowe)
Sar leczy 'Wi

według orzeczenia najznakom itszych lekarzy 
prędzej i pewniej niż wszystkie dotąd znane 
i używane w medycynie lekarstw a: suchoty 
(nawet w wysokim stopniu), gruźlicę, nieżyt 
żołądkowy i kiszek, nieżyt oskrzeli płucnej, 
niedokrwistość skutkiem  długotrw ałych cho­
rób i używania r tęc i, gnilec, macinnictwo i 
osłabienie ciała.

1 słoik z opakowaniem  1 fl. W . A. 
Należytosć trzeba załączyć, gdyż pobranie 

niedozwolone.
Cztery słoiki i mnićj sprow adzać można 

przez
Główny skład 

WYCI GU KUMYSU LIEBIG’A
w  B enin ie , G neisenaustrasse  7a.

NB. Chorzy, którzy wszystkich środków 
używali bez skutku, niech zrobią z 
z całem zaufaniem ostatnią próbę z 
tamże mlekiem. 2098(5-13)
B roszury na  żądanie darmo i franco.

L. 1230

SÓL ZĘBÓW
leczg w okam gnieniu i gruntownie.

ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY
przyprowadzam  znowu do stanu użytecznego i pięknego.

BRAKUJĄCE ZĘBY 2223(1-7)

osadzam bez najm niejszego bólu, nieróżniące się od praw dziw ych, a  do żucia wyborne.

W. UJHELYI jun.
n a s t ę p c a  d e n t y s t y  J .  Ż .  T J j ł i o l y i

Przyjmide od g. 9 dc 12 i od 2 do 6. Mieszka przy ul. Florjańskiej Nr. 359 w domu p. Rogójskiego.

K ARTOFF ELPFHJ G.
Meinen seit Jah ren  vortheilhaft eingefiihrten, seit der K rakauer A usstellung von 

1 8 6 9 , auch in G alizien bekann ten , paten tirten
der mit vorzilglicher A rbeit auch E rleiehterung verbindet und nur H alb der L eute 
zum Auflesen bedurft w erden , versende ich gegen 3 0  T l Ł a l e r  Nachnalime. 
D er R est des Preises von 25 T haler kann nach P robe an mich abgeftihrt werden. —  

Um friihzeitige M eldung gebeten. 2215(1-2)

Ingenieur Carl Pieper in !D:i:©sc3.©n.

Celem obsadzenia posady lekarza 
m iejskiego z roeznem w ynagrodze­
niem w kw ocie 200 złr. w . a. roz­
pisuje się ninięjszem konkurs do d. 
15-go października 1871 r.

Ubiegający się o tę posadę, ze- 
chcą swoje podania zaopatrzone 's ii 
potrzebnemi dyplomami w pow yż­
szym terminie w nieść do podpisanej 
Zwierzchności gminnej.

Zwierzchność gminna miasta 
K ęty d. 1 września 1871 r.

Burmistrz
2213(1-3) I j .

^XSOlOCOOOOOiCOtOtCOCCOIOIOCOCKXJOtOK^

I  KONCESYONOWANE BIURO *

Do Handlu

LEONA FEINTUCHA
W KRAKOWIE

nadszedł

pierwszy wielki transport parfumeryj francuskich
2224(2-3) od pp.

"Violet, Pinaud, Lutoin, 
Fay, Evans, Greli© freres.
g S f "  O bstalunki zamiejscowe uskutecznia się  odwrotną pocztą.

MYDLĄ SŁODOWE
do mżytku kąpielowego i toaletowego

1855(15-?

2200 (6-10)

pośredniczy w  umieszczaniu

±  b o n

narodowości polskiej, francuskiej i niemieckiej.

Kraków, Rynek główny, Nr. 4 8  na dole.

0 0 0 0 0 0 ( 9

skutkują nader zbawiennie w cierpieniach m uązku ł, kości i nerwów (oświadczenie księcia B ism arcka, 
barona H eydt’a i baronowej Graffenried), usuw ają wszelką nieczystość skórną i nadają skórze swie- 
źćj i zdrowej barwy. (W edług spraw ozdania Wiener Medic. P r esse).

Prawdziwych dostać m ożna tylko w

c. k. konces. głów nym  składzie JANA HOFFA, nadwornego łiweranta 
•w Wiedniu, 11. IŁarntnerring 11.

32P* Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna u  p. ó  T > G - o l d - w u s s c r a
przy ul. Grodzkiój Nr. 70, obok księgarni p. W ild ta, w aptece p. T r a u c z y i z a h d e g o  
przy ul. Florjańskiej, u  p. J ó z e f a  J e ł Ł u t ł e i .  w  R ynku Głównym, u  p. "V5Ti i łx < e iz a a .E Ł  
J F ’e a a .z U a ,  w Rynloi Głównym, naprzeciw Kościoła ś. W ojciecha i u  pana J ó z e f a ,  G - o l d  

a s s e r a  w domu Deichesa na  Stradomiu w Krakowie; — u p."'S^7'. T - ó L .  " W i e l o -  
g ó r s l t i e g o  w Tarnowie; u p. iDZE. K o z ł o w s f c L e g o  w Przemyślu — u pana 
S C E Ł JZ iasa .. U K o r p a n t e g o  w Mielcu; — u p. X_.. K a r t a g e n e r a  w Rado­
myślu — u p .  J .  O R o l o w i c z a  i  S y u - ó ^ w  w Sanoku.

Ostrzeżenie przed podrabianiem  i fałszowaniem. 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo­
wych znajduje sie mój w łasnoręczny podpis.

"-w

Johann Hoff.

zupełnie dobre, są tanio do sprzedania. — Gdzie? 
powie adm inistracya „K raju". 2279(1-2)

Fosfat żelazny rozpuszczalny
p a n a  L e r n a

aptekarza i doktora nauk ścisłych  w Paryżu,
leczy szybko z b ladości, bólów żołądka, n ies tra ­
w ności, utrudnionych regu larnośc i; zalecanym  je s t 
zam iast w ęglanu ż e laz a , żelaza w proszku skom- 
binowanego przez wodoród. p igułek  Valleta, lak- 
ta tu  żelaza , p igułek  z potassium  żelaza. Jedyny 
to środek żelazny, k tó ry  nie spraw ia zatw ardze­
nia i k tóry  nie szkodzi osobom delikatnego tem ­
peram entu. 2219(1-4)

W  Krakowie nabyć m ożna w aptece Wiktora 
Redyka pod Barankiem n a  Małym Rynku.

llE S Z K A N IA
o 5-ciu lub 10-ciu pokojach, z sta jn ią  i wozownią 
lub bez tychże, są do w ynajęcia od 1-go paździer­
nika b. r. w domu piętrowym  wśród ogrodu real­
ności pod L. 97 D. IV. ulica Łobzowska. 

saafc Tam że są na  sprzedaż dwie krowy. 
Bliższa wiadomość tam że u właściciela.

2246(1-3)

Epileptyczne Kurcze
( p > ^ € 3 .S Ł O : Z ł Ł ę )

leczy listownie stokrotn ie doświadczonym

A. WITT
2151(7-?) L i n d e n s t r a s e ,  18. B e r l i n .  

W ielki wybór

ol>ió na poKoje,
oraz rozet i narożników  (bas reliev) z najsłynniej­
szych fabryk krajowych i zagran icznych , poleca 
handel Fryderyka Friedleina w Krakow ie ulica 
Grodzka. _ ,

Poszukiw ane Rejcstra Gospodarcze zbożowe 
i  już do nabycia w tym że handlu.
"W  tvmże handlu znajdzie um ieszczenie prak­

tykant. 2035(2-3)

W Wojniczu dostać można:
wyborowej pszenicy Frankensteinskiej po 13 złr. korzec i jęcz­
mienia Imperiał białego, mającego tę w łasność, źe w  najbujniej­
szej ziemi nie kładzie się , korzec po 10 złr.

Rozsyłka piwa B O K  rozpoczyna się z dniem 15-go  
września 1871 r.

Bliższych wiadom ości udziela na w ezw anie Zarząd dóbr 
Wgo Dąmbskiego w Wojniczu. 223x1-1)

edynie z powodu nagłego w yjazdu , je s t za 
bezcen do sprzedania

w raz z m aszynam i do najpiękniejszego stęb- 
now ania obuwia dla pp . szewców. — P row adzo­
na przez parę l a t , z jedna ła  sobie ogólne u- 
zn an je , przeto bez żadnych mozołów może 
zapew nić wygodne utrzym anie naw et osobom 
niekom petentnym .

Bliższa wiadomość przy  ulicy P loryańskiśj 
w handlu  nafty  W . Skórczewskiego. 2244(1-3)

Skarb Państwa Dębickiego
potrzebuje

zdolnego i z gospodarstw em  jednego  
folwarku zupełnie obeznanego
PISARZA

stanu wolnego. 2248(1-3)

caiEŁ rolsTfcymsLSLoyi nafty i ln.y,
oraz

SialtsiryłŁi świec p a r  aS.no wy cli 
'%7U~ YŚLTT,

podaje do powszechnej wiadomości, iż celem ułatw ienia nabyw ania swoich wyrobów dla Szanownej Publiczności, ustanow iła
z dniem dzisiejszym Główną Agencję w Krakowie

t jl Ws° J-u.Xi"OLŜ;'£L Praeworslsiego
dla Zachodnićj Galicyi i innych prowincyj cesarstwa A ustrjackiego, oraz Królestwa Polskiego i P r u s , k tó ra  um ocow aną je s t sprzedaż 

zarówno częściowo, jako  też hurtownie prowadzić i zawierać wszelkie w imieniu naszem  umowy.

Przem yśl dnia 24 czerwca 1871 r. Dyrekcya.
Na podstawie powyższego upow ażnienia, mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność m tesesow aną, • Ae od dnia dzisiej­

szego wszelkie wyroby rektyfikacyi nafty n iezap a ln śj, bezbarwnej i bezw onnej, czystością i jakością, przewyższającej am ery k ań sk ą , 
benziny, ligroiny, parafiny i świec parafinowych p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  nabyć m ożna u  podpisanego w skła- 
dach przy ulicy F loryańskiej Nr. 350 i Stolarskiej Nr. 479. 19<o(J-30)

Kraków d. 24 czerwca 1871 Juliusz Przeworski.

w b I  „  W ę g r z y n o w i c  “

o pól • mili od K rakow a oddalonej, będzie 
rozprzedaną z wolnćj ręk i na  pomniejsze osady 
po 18 morgów w jednym  kaw ałku i około 2 m or­
gi łąki.

..zczegółowe wiadomości w tym przedmiocie 
m ożna powziąć w biurze W go Dra Ferdynanda 
W ilkosza, adw okata w Krakowie przy ulicy Ja- 
gielloaakićj Nr. 205 na I. piątfze.

Zam iar cząstkowej rozprzedaży nie przeszkadza 
j ednakże pozbyciu w rękę jednego nabywcy całe­
go obszaru gruntów  wraz z budynkam i dworskie- 
;ni i propinacya.

L isty  frankow ane do zarządu wsi W ęgrzynowic 
przyjm uje w Krakowie hotel Pollera. 2221(1-6)

— >I-^T - K FU

DRUKARNIA „KRAJU c i

Zyto i» siewu,
„G-arde du corps“ zwane, z okolic 
Tofunia sprowadzone roku zeszłego, 
które tu na miernym glinkowatym
gruncie 25 ziarn i słom ę olbrzymią

. . . .
wvd. ło: również, żyto pod nazw 

steiu wprost ze Schlezwigu po­
lice , które się tu także m 

n i obfitem z: .1 odznacz
*J t  k 1 ̂  W *1 2239(1-3)

p k -

w*1
* „ f e i C S U .  _
1 sprzedaż

jodłowi;

przy ulicy IVLiltolal sltiej pod 1. 4=35,

zaopatrzona w  nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w  prasy pospieszne i ręczne, w  najlepsze farby,
i wszelkie gatunki papieru,

przyjmuje zamówienia na wszelkie roóoty, j- t.:

drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych,
okólników kupieckich, itd. itd.

iHT* po najum iarkowańszych cenach. T W
Zarzad drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod  względem  technicznym,

jako też i co do punktualności, w ykonyw ane będą jak najsumienniej.

Zamówienia rarasyJnaLiaJ© szojItsselcXoel drnlsarni 
ST-AJSTISaLa-A-W GRALICHOWSKI.

ilhelmsdorfski
t

według zdania profess, n a  wiedeńskiej
klinice Oppolzera i Hellera

n a j w y b o r n i e j s z y
preparat, zajm ujący pierwsze miejsce 
m iedzy wszystkiemi w handlu się 
znajdującem i ekstraktam i słodowemi 
nie może być żadna m iarą z extrak- 
tem  słodowym Hoffa porównanym.

Na 9-ciu wystaw ach otrzymał 
nagrodę.

--------------- ,1984(1-?)

Dla suchotników osłabionych,
szczególniej

dla cierpiących na piersi, 
płuca i szyję.

NB. W ybornie sm akujący w zastępstwie 
niestrawnego tran u  watroLianego według prof.
NIEMEYERA w Tiibindze, niemniej SKODY 
znakómitego klinika na słabości piersiowe.

Jeden flakon 75 kr., pół flak. 5 0  kr.
drugiego gatunku

I flakon 45  k r . ,  pół flakonu 3 0  kr.

XX znanie:
„Upraszam  o nadesłanie w możliwie krót- 

„kim czasie dla mej żony cierp iącćj na  piersi 
„i będącej nader osłabiona pańskiego powsze­
c h n ie  zalecanego ekstraktu słodowego, prócz 
„cukierków i czekolady z oxtraktu słodowego".

C .  S c ł i n l z  
pocztmistrz.

GŁÓW NY SKŁAD i AGENTURA 
na cala Galicje w Krakowie u pana

JAKÓBA GOLDWASSERA
ulica Grodzka Nr. 70 obok księgarni W ildta. 
F IL IE : w aptece p. Józefa Trauczyńskiego 
i u  pana  Józefa GÓJdwassera na Stradomiu. 

F a t ł r y f c a  
wyrobów słodowych Wilhelmsdorfskich

Jozef KUfferle & Comp.
W i e n

Prof. Dra Lapierre’go

leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
cewki moczowej i białe upławy u  kobiet, 
nawet całkiem  zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używ ania 1  ta la r 8 0  sgr. — Za 
gotówkę przesy ła , ścisła tajem nice zacho-

' A. WITT
L i n d e n s t r a s s e ,  1 8 , B e r l i n .

*) Setki wyleczonych.
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trwałe i złudnie podobne do prawdziwych, w r ą ­
bią po um iarkowanych cenach, tudzież wszelkie 
plombowanie i operacje zębów z ja k  najm niej­
szym bólem uskutecznia w swoim dentystycznym 
zakładzie

J. A.
g a r

doktor m edycyny i chirurgii, magister 
położnictwa w domu p. I > .brzańsk ego

w  Tarnowie 
Ordynuje od godz. 12 do I. “MĘ.


